
Z wizytą przyjaźni Cena 50 gr

Rok XV Wydanie A.

24 bm. na zaproszenie Mini­
stra Obrony Narodowej PRL 
przybyła do Polski wojskowa 
delegacja dobrej woli Chiń­
skiej Republiki Ludowej z wi­
cepremierem, ministrem obro­
ny narodowej, marszałkiem 
peng-Teh-huai na czele.

Na zdjęciu: minister obrony

kami wojskowej delegacji do 
brej woli i przyjaźni złożył wi 
zytę ministrowi obrony naro­
dowej PRL — gen. broni Ma­
rianowi Spychalskiemu.

W czasie wizyty obecni byli 
wiceministrowie obrony naro­
dowej PRL.

, _ _ _ Spotkanie przebiegało w bez
narodowej gen. broni Marian pośrednim i pełnym serdecz-
Spychalski wita wicepremiera ności nastroju.
ęhRL, ministra obrony naro­
dowej marszałka Peng-Teh-hu-
ai'a na lotnisku 

CAF
w Warszawie.
— fot. Grzęda

WARSZAWA 'PAP)
27 bm. wicepremier i mini­

ster obrony Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, marszałek 
Peng Te - huai wraz z człon-

Kto następny?
Wczoraj na liście ofiaro­

dawców nagród na Małą O- 
llmpiadę „Głosu” wpisali­
śmy:

Prezydium Woj. Rady Na 
rodowej (serwis do kawy), 
Dyrekcję Okr. Kolei Pań­
stwowych (rower męski), 
Wielkopolskie Zakłady Prze 
mysłu Tłuszczowego z Sza­
motuł (200 zł), Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Handlu 
Opałem z Poznania (300 zł), 
Poznańskie Przeds. Handlu 
Sprzętem Rolniczym (200 
zł), Rzemieślniczą Spóidz. 
Pracy Kominiarzy z Pozna­
nia (300 zł), Cukrownię Ko­
ścian (300 zł), Poznańską 
Wytw. Octu i Musztardy 
(portfel), Izbę Rzemieślni­
czą (portfel, długopis i ka­
setkę), Poznańskie Kolejo­
we Zakł. Gastronomiczne 
(tort).

Oczekujemy dalszych na­
gród. a za złożone składamy 
serdeczne podziękowania.

(m)

SPOTKANIE 
Z KIEROWNICTWEM

PARTII I RZĄDU
Tego samego dnia sekretarz 

KC PZPR Władysław Gomuł­
ka, przewodniczący Rady Pań 
stwa Aleksander Zawadzki, 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz w obecności mi 
nistra obrony narodowej gen. 
broni Mariana Spychalskiego 
i wiceministrów obrony naro­
dowej: gen. broni Jerzego Bor 
dziłowskiego, gen. dyw. Zyg­
munta Duszyńskiego, gen. 
dyw. Janusza Zarzyckiego 
przyjęli przewodniczącego de-
legacji wojskowej
Republiki Ludowej

Chińskiej 
— wice-

premiera Rady Państwowej,
ministra 
Peng Teh

obrony, 
- huai

ków delegacji.
Wizyta upłynęła 

nej atmosferze.

marszałka 
oraz człon-

w serdecz-
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Ministrowie spraw zagranicznych
państw członków

Układu Warszawskiego
rozpoczęli obrady

WARSZAWA (PAP)
Dnia 27 kwietnia br. w Warszawie, w gmachu Urzędu 

Rady Ministrów, rozpoczęła się narada ministrów spraw 
zagranicznych państw-uczestników Układu Warszaw-
skiego i Chińskiej Republiki Ludowej.

Uli Szao-tsi 
przewubniczatym ChRl

uczestników Układu Warszaw­
skiego i Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Przyjęcie upłynęło w serdecz 
nej atmosferze.

Czou En-lai 
ponownie premierem

PEKIN (PAP)
W poniedziałek w Pekinie 

parlament chiński wybrał 
przewodniczącym ChRL depu­
towanego Liu Szao-tsi, zastęp­
cę przewodniczącego KC Ko­
munistycznej Partii Chin. Wi­
ceprzewodniczącymi ChRL wy 
brano panią Sun Czing-ling, 
wybitną działaczkę społeczną 
i państwową oraz prezesa Naj 
wyższego Sądu Ludowego 
ChRL — Tung Pi-wu.

Pani Sun Czing-ling jest 
wdową po Sun Jat-senie, wiel­
kim rewolucjoniście, pierw­
szym prezydencie Republiki 
Chińskiej.

Przeszło tysiąc deputowa­
nych do Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych (parlamentu), ze­
branych w wielkiej sali Huai 
Jen Tang, przyjęło wyniki gło­
sowania burzliwą owacją. W 
prezydium parlamentu za­
szczytnego wyboru na urząd 
przewodniczącego ChRL gra­
tulował 61-letniemu Liu Szao- 
tsi dotychczasowy przewodni-

(Ciąg dalszy na str, 2)

M lionowa tona węgla 
ponad plan
1-majowy dar górników

KATOWICE (PAP)
W dniach poprzedzających świę­

to pierwszomajowe, górnicy prze­
mysłu węglowego odnieśli wielki 
sukces. 25 bm. wydobyli oni mi­
lionową tonę węgla ponad bieżące 
zadania planowe. Jest to osiągnię­
cie bez precedensu. W roku ubie­
głym, tę samą ilość węgla ponad 
plan osiągnięto dopiero w grudniu, 
poza tym plan pierwszych 4 mie­
sięcy br. jest wyższy o przeszło 7 
tys. ton węgla na dobę niż w tym 
samym okresie roku ub. Wpraw­
dzie do osiągnięcia tego walnie 
przyczyniła się „szkolna niedzie­
la”, w czasie której górnicy wy­
dobyli 300 tys. ton węgla, niemniej 
sukces jest bezsporny.

W naradzie uczestniczą: z 
ramienia Ludowej Republiki 
Albanii — minister spraw za­
granicznych — B. Shtylla; Lu­
dowej Republiki Bułgarii — 
minister spraw zagranicznych 
— K. Łukanow; Chińskiej Re­
publiki Ludowej — wicemini­
ster spraw zagranicznych — 
Czan Wen-tien; Republiki Cze
chosłowackiej
spraw zagrań.

minister
V. David;

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — wicepremier i 
minister spraw zagranicznych 
— L. Bolz; Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — minister 
spraw zagranicznych — A. Ra­
packi; Rumuńskiej Republiki
Ludowej minister spraw

Haukowcy naszego miasta odznaczeni
Złotą Odznaką m. Poznania

zagranicznych — A. Bunaciu;
Węgierskiej Republiki Ludo-
wej I zastępca ministra

Współzawodnictwo pracy 
bez schematyzmu i efekciarstwa 
BI? sprawą pierwszej wagi

Uchwały V Plenum CRZZ
WARSZAWA (PAP)
Obradujące w dniach 23—24 6m. V Plenum CRZZ podję­

ło uchwały w sprawie poprawy stanu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy oraz o sprawie rozwoju współzawodnictwa i w 
sprawie BHP.
Uchwała dotycząca rozwoju

współzawodnictwa pracy

Cenne nagrody 
dla widzów 
„Małej Olimpiady“

W tym roku nasza tradycyj­
na, doroczna impreza „MAŁA 
OLIMPIADA GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO” odbędzie się 
1 maja na Stadionie im. 22 Lip 
ca, zaraz po wiecu.

Liczne i cenne nagrody re­
zerwujemy nie tylko dla za­
wodników startujących w po­
szczególnych konkurencjach. 
Nagrodę — i to nie byle jaką 
— ma szansę zyskać każdy 
spośród widzów. Wystarczy tyl 
ko kupić na stadionie „Pro­
gram Małej Olimpiady”, sprze 
dawany przez harcerzy po 2 
złote i wypełnić znajdujący się 
w programie kupon, który na­
leży wrzucić do urny. Wszy­
stkie kupony znajdujące się w 
urnie wezmą udział w losowa­
niu konkursu szczęścia.

Na konkurs szczęścia prze­
znaczamy następujące nagro­
dy:

(Inf. wł.)
Wczoraj wieczorem w Sali 

Marmurowej Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania odby­
ło się spotkanie członków Pre­
zydium z przedstawicielami 
poznańskiego świata nauki.

W spotkaniu wzięli udział 
m. in.: przewodniczący Prezy­
dium RN m. Poznania — Frań 
ciszek Frąckowiak, rektorzy 
wszystkich wyższych uczelni, I 
sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR — Edward Hałas oraz 
kilkudziesięciu naukowców na 
szego miasta.

Dając wyraz uznaniu ofiar­
nej działalności dla rozwoju 
miasta, Prezydium RN m. Po­
znania przyznało kilku naukow 
com złotą odznakę m. Pozna-

ki, prof. mgr Konrad Szukal- 
ski oraz Edmund Gajewski.

W imieniu odznaczonych prze­
mawiali m. in.: rektor prof. dr — 
A. Klafkowski oraz prof, dr Wik­
tor Dega.

W czasie spotkania, w atmosfe­
rze nacechowanej wzajemną ser­
decznością, naukowcy dyskutowali 
z członkami Prezydium RN m. Po-
znania. (cer)

RADKÓW©' 
PROTOWI 

nrfwsź 

BUDOWY SZKÓE

*
radioodbiornik
rower męski
zegarek na rękę
3 książeczki oszczędno­
ściowe PKO z wkładem 
po 300 zł każda oraz
50 biletów wstępu do Tea 
tru Rewii na „Hulanki i 
swawole”.

Nie zapomnijcie więc kupić 
Programu Małej Olimpiady i 
wypełnić kuponów! Za 2 złote 
Możecie zdobyć wartościowe 
nagrody;

Prógram zawiera też wspom 
n}enia) artykuły, felietony i 
ciekawą balladę. Jest on ob­
ficie ilustrowany zdjęciami 
sportowymi K. Przychodzkiego 
i Rysunkami humory styczny­
mi H. Derwicha. (cz)

nia. Wręczenia odznak 
nał przewodniczący — 
Frąckowiak.

Odznaki otrzymali:

doko- 
Franc.

rektor
Uniwersytetu — prof. dr Al­
fons Klafkowski, prof. dr Mi­
chał Sczaniecki, prof. dr Wi­
told Jakóbczyk, prof. dr Wik­
tor Dega, prof. dr Leon Mrocz 
kiewicz, prof. dr Konstanty 
Stecki, prof. dr Witold Michał 
kiewicz, prof. dr Rufina Lud- 
wiczak, rektor WSE — prof- 
dr Józef Górski, rektor WSWF 
— prof. dr Michał Cwirko-Go- 
dycki, prof. dr Stefan Barbac-

Kolarze polscy
wyjechali do Berlina

WARSZAWA (PAP).
W poniedziałek, 27 bm. wieczo­

rem wyjechała do Berlina nasza 
reprezentacja na XII Wyścig Po­
koju. W skład ekipy weszli: Bogu­
sław Fornalczyk, Zbigniew Głowa 
ty, Bernard Pruski, Stanisław Ga­
zda, Józef Czarnecki i Wiesław 
Podobas. Razem z drużyną wyje­
chali: rezerwowy — Adam Gęszka 
oraz trener — Robert Nowoczek.

Przed wyjazdem nasi kolarze 
byli w dobrych humorach. Jedy­
nie Głowaty. choć ma za sobą już 
wiele startów, był wyraźnie pode­
nerwowany i stremowany.

Rosną mury przyszłej 
szkoły budowanej z fundu­
szu gromadzonego przez 
radio ,j prasę. Na razie wi­
dać to tylko na koncie ban­
kowym, gdzie notuje się już 
bez mała pół miliona zło­
tych. Niemal co dnia zgła­
szają się nowi ofiarodaw­
cy. Ostatnio na nasze konto 
PKO I Oddz. Miejski w 
Poznaniu Nr 5-9-650 wpła­
cili: lekarze weterynarii 
Pow. Zakładu Wet. w Po­
znaniu, Ob. Ob. M. Suchar- 
ska, W. Karpina, B. Koź- 
liński, St. Pietrzak, M. Ma­
ciejewski, Wł. Lewkowicz 
oraz lekarz powiatowy wet. 
w Poznaniu — Ludo­
mir Remiszewski; Człon­
kowie Zw. Literatów Pol­
skich — Kazimiera Iłłako- 
wiczówna, Jadwiga Popow'- 
ska, Maria Gwizdalska; Pra 
cownicy Bazy Zaopatrzenia 
Zw. Rzem. Spółdzielni Zao­
patrzenia i Zbytu w Pozna­
niu; uczniowie Szkoły Pod­
stawowej w N. Tomyślu — 
kl. kl. 1, 2, 3, 4, 5 i 6; Pa­
rafia Ewangelicko-Augs­
burska w Poznaniu; Piotr 
Jakubas także z Poznania.

Niezależnie od konta 
bankowego, wpłat można 
dokonywać bezpośrednio w 
lokalach redakcji rozgłośni 
PR przy ul. Berwińskiego 5 
lub ..Głosu” przy ul. Grun­
waldzkiej 19.

spraw zagranicznych — J. Pe­
ter; Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — mi­
nister spraw zagranicznych — 
A. A. Gromyko.

Na naradzie rozpatruje się 
zagadnienia, związane z mają­
cymi się odbyć w Genewie roz 
mowami w sprawie Niemiec, 
łącznie ze sprawami traktatu 
pokojowego z Niemcami oraz 
likwidacji reżimu okupacyjne­
go w Berlinie zachodnim.

PRZYJĘCIE 
U A. RAPACKIEGO

WARSZAWA (PAP)
27 kwietnia br. w godzinach 

wieczornych, minister spraw

stwierdza m. in., że dla dalsze­
go upowszechnienia ruchu 
współzawodnictwa pracy ko­
nieczne jest, aby instancje i ak 
tyw związkowy działały w naj 
ściślejszej więzi z masami, wy 
jaśniały im cel współzawod­
nictwa, pokazywały dotychcza 
sowę osiągnięcia i konkretne 
zadania tego ruchu. W tym ce­
lu należy rozwijać w zakła­
dach pracy propagandę poglą- 

। dową wykorzystując prasę, ra­
dio i różnorodne formy dzia­
łalności kulturalno-oświato­
wej.

| Ruch zawodowy — podkreś 
: la uchwała — przeciwstawiać 
I się będzie wszelkiemu schema­
tyzmowi we współzawodnic­
twie w pogoni za rekordami 
oraz efekciarstwu w zobowią­
zaniach, prowaóscemu do spły 
cenią treści współzawodnictwa 
pracy.

cy stanowią odpowiednio oprą 
cowane i właściwie stosowane 
systemy płac oraz fundusz za­
kładowy. Ciągłe doskonalenie 
systemu płac i nagród zgodnie 
z zasadą podziału „każdemu 
według pracy” powinno być 
przedmiotem nieustannych wy 
siłków związków zawodowych 
i samorządu robotniczego. Wy­
różniając i nagradzając przo­
dujących w pracy robotników, 
związki' zawodowe dążyć bę­
dą poprzez rozwój pracy ma­
sowo wychowawczej do tego, 
aby współzawodnictwo wyra­
stało ze świadomego stosunku 
do pracy, aby dawało pełne 
moralne zadowolenie z osiąg­
niętych wyników.

Wszechstronne rozwijanie so 
cjalistycznego współzawodnic-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Jesteśmy za stosowaniem naj 
różnorodniejszych form współ 
zawodnictwa odpowiadających
konkretnym warunkom zakła-

zagranicznych PRL Adam ' dów, zrodzonych z inicjatywy
Rapacki, wydał przyjęcie dla \ - ........................ - ’. . samych robotników. Jedną z 
uczestników narady ministrów takich inicjatyw powstałych 
spraw zagranicznych państw- : w ostatnim okresie, jest orga- 
—......     ' . " nizowanie socjalistycznych bry

MASINA W WARSZAWIE
Wybitna włoska aktorka — 

podczas spaceru w Łazienkach 
— oblężona przez studentów.

gad współzawodnictwa pracy, 
zainicjowane przez załogę Hu­
ty im. Lenina.

Główną materialną zachętę 
dla lepszej, wydajniejszej pra-

Ks. kardynał
S. Wyszyński
w

26

Gnieźnie
bm. odbyły się w Gnieź-

CAF — fot. Matuszewski

w

nie doroczne uroczystości od­
pustowe ku czci św- Wojcie­
cha, w których wziął udział 
arcybiskup gnieźnieńsko-war- 
szawski ks. kardynał S. Wy­
szyński.

Po uroczystej mszy, celebro­
wanej przez ks. biskupa J. 
Czerniaka, przemówienie do 
wiernych, przybyłych na uro­
czystości kościelne, wygłosił z 
balkonu pałacu prymasowskie­
go ks. kard. S.- Wyszyński.

Kto najlepiej 
recytował?

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym w sali 

Teatru Nowego odbyło się u- 
roczyste zakończenie woje­
wódzkich eliminacji do Ogól­
nopolskiego Konkursu Recy­
tatorskiego, zorganizowanego 
z okazji Roku Słowackiego.

Sąd konkursowy ogłosił wy 
niki eliminacji, podając na­
zwiska zwycięzców oraz wy­
różnionych. Jako najlepsi recy 
tatorzy Poznania wyjadą na 
eliminacje krajowe do Kra-
kowa: Józef
(WZSP), Jerzy
(zakłady HCP),

Szmeterling
Wystański 

Michał Ka-
now (uczeń), Zofia Mikołajew 
ska (lic. ogólnokształcące nr 1) 
Maria Sundmann, (Technikum 
Budowlane) oraz Maria Eich- 
staedt - Kumerowa (85-letnia 
była artystka teatralna). Prócz 
tego nagrodzono i wyróżniono 
dyplomami 36 recytatorów.

(w. ch)



Państwa — członkowie RWPG I' Strauss w USA.

zacieśniają współpracą gospodarczą
PRAGA (PAP)
W dniach od 22—24 bm. odbyło sąę w Pradze organizacyj 

ne posiedzenie Stałej Komisji Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej w dziedzinie przemysłu lekkiego i spo 
żywczego Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

W posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele: Albanii, Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego, a tak­
że obserwatorzy z Chińskiej

Marszałek Montgomery 
odleciał do Moskwy

LONDYN (PAP)
Były zastępca naczelnego do 

wódcy NATO, marszałek Mont 
gomery, odleciał 27 bm. do Mo 
skwy. W czasie swej trzydnio­
wej wizyty w stolicy Związku 
Radzieckiego, marszałek Mont 
gomery ma spotkać się z Chru 
szczowem, szefem sztabu ar­
mii radzieckiej, marszałkiem 
Sokołowskim i innymi osobi­
stościami.

Brytyjski marszałek oświad 
czył dziennikarzom, że chce 
„zasiąść do stołu" z rosyjskimi 
szefami sztabu, aby porozma­
wiać o sprawach wojskowych.

Nasser
kontra wszystkim

KAIR (PAP)
Prezydent Nasser wygłosił 

w niedzielę w Heliopolis prze 
mówienie z okazji promowania 
młodych oficerów. Nasser o- 
świadczył między innymi, że 
„obowiązkiem Arabów jest za 
chowanie jedności i obronić 
się przed niebiezpieczeństwem 
jakie stanowi państwo Izrael 
utworzone przez imperialistów 
w sercu świata arabskiego".

' Prezydent ZRA ponownie 
wystąpił z gwałtownymi ata­
kami przeciwko komunistom 
syryjskim i irackim, „w któ­
rych imperialiści znaleźli do­
brych sojuszników". Jednoczę 
Śnie zarzucał on Związkowi 
Radzieckiemu „zmianę stano­
wiska w stosunku do ZRA".

Uchwały V Plenum CRZZ
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

twa pracy i czynów społecz­
nych — głosi na zakończenie 
uchwała — będzie konkretnym 
wkładem ruchu zawodowego 
w wykonanie uchwał III Zja­
zdu PZPR.

W sprawie BHP
Uchwała podkreśla, że głów­

ną odpowiedzialność za warun 
ki pracy, stan bezpieczeństwa 
i zdrowotność załóg, ponosi ad 
ministracja gospodarcza, jako 
organizator produkcji. Nakłada 
to na kierowników przedsię­
biorstw, inżynierów i techni­
ków, majstrów i brygadzistów 
obowiązek stałego i codzienne­
go czuwania, by procesy pro­
dukcyjne przebiegały w spo­
sób zgodny z wymaganiami o- 
chrony zdrowia, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, by każ­
dy nowo przyjmowany pracow 
nik przeszedł gruntowne prze­
szkolenie wstępne z zakresu 
BHP.

Każdorazowe podjęcie nowej 
produkcji, zmiana procesu tech 
nologicznego oraz wszelkie in­
ne zmiany wprowadzone w za 
kładach wymagają równoczes­
nego zabezpieczenia robotni­
kom zdrowych i bezpiecznych 
warunków pracy. W stosunku 
do kierowników produkcji na 
wszystkich szczeblach, na­
ruszających ustawodawstwo o- 
chronne i przepisy BHP. lekce 
ważących zdrowie i życie ludz 
kie, a tym samym dopuszcza­
jących się łamania praworząd 
ności ludowej, muszą być wy­
ciągnięte konsekwencje służ­
bowe, a nawet karne.

Obowiązkiem kierowników 
resortów, zjednoczeń i odpo­
wiednich organów rad narodo­
wych oraz związkowej, tech­
nicznej i społecznej inspekcji 
pracy — jest dopilnowanie, by 
w żadnym przypadku nie od­
dawano do eksploatacji no­
wych obiektów, wykazujących 
braki w zakresie BHP.

Zasadniczej poprawy wyma­
ga sprawa odzieży ochronnej. 
W najbliższym czasie; niezbę­
dne jest zwołanie w tej spra­
wie specjalnej narady z udzia­
łem Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego, Komisji Planowania,

Republiki Ludowej, Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej i Demokratycznej 
Republiki Wietnamu.

Na posiedzeniu przyjęto sta­
tut komisji i zatwierdzono plan 
jej pracy na rok 1959 oraz pod­
jęto uchwałę przewidującą u- 
tworzenie sekretariatu komisji. 
Obrady przebiegały w przyjaz­
nej atmosferze, cechowała je 
całkowita jednomyślność.

Delegacji polskiej przewod­
niczył minister przemysłu lek-

Obrady parlamentu 
chińskiego

(Dokończenie ze str. 1) 
czący Chińskiej Republiki Lu­
dowej, Mao Tse-tung, który w 
grudniu ub. roku postanowił 
ustąpić z tego stanowiska, aby 
jako przewodniczący KP Chin 
poświęcić się wyłącznie zagad 
nieniom kierowania polityką 
partii i państwa oraz pracy teo 
retycznej.

Gdy przebrzmiały owacje, Lia 
Szao-tsi, już jako nowy przewod­
niczący ChRL, przedstawił wnio­
sek w sprawie ponownego miano­
wania Czou En-laia premierem rzą 
du chińskiego. Propozycje przyję­
to długotrwałymi oklaskami. W 
wyniku głosowania, które potem 
przeprowadzono, Czou En-lai po­
został na stanowisku szefa rządu 
ChRL.

Na sesji poniedziałkowej wybra­
no także przewodniczącego Stałe­
go Komitetu Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Lu­
dowych drugiej kadencji oraz 16 
wiceprzewodniczących tegoż ko­
mitetu. Przewodniczącym komite­
tu został Czu Teh, dotychczasowy 
zastępca przewodniczącego ChRL. 
Wśród 16 wiceprzewodniczących 
znajdują się: Kuo Mo-żo, Dalaj 
Lama i Panczen Lama.

Nowym prezesem Najwyższego 
Sądu Ludowego wybrał parlament 
deputowanego — Sieh Czueh-tsaia. 
Urząd prokuratora generalnego po 
wierzono Czang Ting-czengowi.

i Centralnego Instytutu Ochro 
ny Pracy.

Zakłady pracy, zjednoczenia 
i resorty obowiązane są do o- 
pracowania wspólnie ze związ­
kami zawodowymi, konkretne­
go programu poprawy warun­
ków BHP we wszystkich gałę­
ziach gospodarki narodowej, 
oddzielnie na rok 1960 oraz na 
najbliższą 5-latkę. Opracowane 
jeszcze w br. programy te po­
winny stanowić dla CRZZ i 
rządu podstawę dla należytego 
uwzględniania potrzeb BHP w 
planacn gospodarczych.

SZWKi™

„Dajcie mi spokój, to nie wam gadać 
o sprawiedliwości! (Ks. Janusz Mazowiecki 
do posłów krzyżackich” „Krzyżacy” Sien­
kiewicza).

Tam, gdzie chodzi o sprawiedliwą grani­
cę Niemiec w stosunku do ich pol­

skiego sąsiada, hasło de Gaulle’a brzmi: Zawsze 
w przyjaźni z Polską!... Cóż go obchodzą nie­
mieckie nieszczęścia, cóż on tam dba o prawo 
Niemiec do sprawiedliwej granicy także na 
wschodzie!”.

Tako rzecze imć pan Herbert Hupka, wice­
przewodniczący rewizjonistycznej organizacji 
zachodnioniemieckiej Niemców ze Wschodu, 
znanej pod nazwą „Ziomkostwa Śląskiego”.

Dr Herbert Hupka jest mężem wielce uczo­
nym. Wszelako wiedza dr. Hupki nie obejmu­
je znajomości pewnej bardzo ciekawej bro­
szurki, która ukazała się w Niemczech przed 
laty trzydziestu pięciu, na rok przed inną, też 
bardzo ciekawą książką, zatytułowaną „MEIN 
KAMPF”. Gdyby dr Hupka znał ową broszur­
kę, nie krzyczałby tak głośno o „sprawiedli­
wej granicy Niemiec”.

Broszurka owa bowiem nosiła właśnie taki 
tytuł: „SPRAWIEDLIWE GRANICE NIE­
MIEC” (Deutschlands gerechte Grenzen). Na­
zwiska jej autora nie znamy, ale pseudonim, 
jaki sobie wybrał, zawierał od razu część tre­
ści: brzmiał bowiem „ADRIATICUS”. Cała 
zaś treść widniała już na okładce jako duża 
czarna plama na żółtym tle. Jest to konturowa 
mapa Niemiec, obejmujących:

1) Rzeszę Niemiecką w granicach ówczes­
nych (tzw. obecnie „granicach z 1937 r.”);

2) terytorium ówczesnego Wolnego Miasta 
Gdańska:

3) ziemie polskie aż po granice z T914 roku;
4) ziemie litewskie (okręg kłajpedzki), fran­

cuskie (Alzację i Lotaryngię), duńskie (Pół­
nocny Szlezwik), belgijskie (Eupen-Malmedy), 
również po granice Rzeszy z 1914 roku;

kiego — Eugeniusz Stawiński. 
W skład delegacji wchodził 
również minister przemysłu 
spożywczego i skupu — Feliks 
Pisula.

BERLIN (PAP)
W Berlinie odbyło się posie­

dzenie Stałej Komisji Współ­
pracy Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej w dziedzinie 
budownictwa państwa uczest­
ników Rady Wzajemnej Porno 
cy Gospodarczej. W pracach 
komisji brali również udział w 
charakterze obserwatorów de­
legaci: Chińskiej Republiki Lu 
dowej, Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej i 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej.

Komisja rozpatrywała: per­
spektywy rozwoju produkcji 
podstawowych materiałów bu­
dowlanych w państwach ucze­
stnikach RWPG na lata 1959— 
1965, zagadnienia rozwoju pro 
dukcji prefabrykowanego żel­
betonu i sprężonego betonu, 
zasadnicze kierunki rozwoju 
mechanizacji w budownictwie, 
kierunki w dziedzinie projek­
towania oraz opracowania 
schematów planowania regio­
nalnego.

W związku z tym, że produk 
cja prefabrykowanego żelbeto­
nu ma doniosłe znaczenie, ko­
misja ustaliła w tym zakre­
sie szeroką wymianę doświad­
czeń i osiągnięć technicznych. 
Szczególną uwagę zwrócono na 
wymianę doświadczeń i udzie­
lenie wzajemnej pomocy tech­
nicznej w organizowaniu pro­
dukcji! i stosowaniu sprężonego 
betonu w budownictwie.

W celu lepszego zaopatrzę-
nia państw uczestników
RWPG w urządzenia, maszyny 
i sprzęt dla przemysłu mate­
riałów budowlanych komisja 
uznała za konieczne omówić 
razem z komisją budowy ma­
szyn zagadnienia dotyczące ich 
typizacji.

Komisja postanowiła zwołać 
we wrześniu br. II Międ.zynaro 
dową Konferencję Krajów 
Socjalistycznych na temat pro­
jektowania typowego.

Posiedzenie komisji odbyło 
się w atmosferze przyjaźni i 
braterskiej współpracy.

Nota rządu CSR 
do rządu Francji

Wiceminister spraw zagranicz­
nych Czechosłowacji — Jiri Hajek, 
wręczy! 25 hm. charge d’affaires 
Francji w Pradze — D. Monge’owi, 
notę, wyrażającą protest przeciw­
ko bezprawnemu zatrzymaniu cze­
chosłowackiego statku handlowego 
„Lidice” przez francuskie władze 
wojskowe. (PAP)

„Sprawiedliwa granica'1 \
5)
6)

7) 
cej

Polityka NRF 
nie ulegnie zmianie

NOWY JORK (PAP)
Minister obrony NRF — Franz 

Josef Strauss, którego wizyta w 
Stanach Zjednoczonych dobiega 
końca, oświadczył w St. Benning 
(stan Georgia), ie polityka Nie­
miec Zachodnich, po ustąpieniu 
Adenauera z urzędu kanclerza nie 
ulegnie zmianie. Dotyczy to, za­
równo polityki wewnętrznej, Jak i 
zagranicznej.

Boński minister obrony wypo­
wiedział się raz jeszcze stanowczo 
przeciwko planom neutralizacji 
Niemiec. Równocześnie — podkre­
ślając silne zespolenie NRF z pak­
tem atlantyckim, zapewniał pań­
stwa zachodnie, iż obecny rząd 
Nrf „nigdy by nie przystał na 
jednost-onne rokowania z Mo­
skwą”.

Strauss udaje się ze stanu Geor­
gia, gdzie zwiedzał obiekty i urzą 
dzenia piechoty amerykańskiej, na 
Cape Canaveral — do centrum ba­
dań rakietowych.

W 40-lecie ZKJ

Depesza KC KPZR 
do KC Związku KanonittAw Jugosławii

MOSKWA (PAP)
„Prawda" ogłosiła tekst de- Partii Jugosławii.

peszy wystosowanej przez KC Tekst depeszy brzmi: Korni- 
KPZR do KC ZKJ z okazji 40 tet Centralny Komunistycznej

YukmanGWc-Tempo 
przewodniczącym CRZZ
Jugosławii

BELGRAD (PAP)
W niedzielę zakończyły się

obrady IV Zjazdu Jugosłowiań 
skich Związków Zawodowych. 
Zjazd uchwalił rezolucję o bie 
żących zadaniach związków za 
wodowych, nowy statut, oraz 
wybrał Centralną Radę Związ 
ków Zawodowych i Komisję 
Rewizyjną.

Na posiedzeniu Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
Jugosławii, które odbyło się 
po zjeździe, dokonano wyboru 
Prezydium Rady w składzie 
30 osób. Przewodniczącym 
CRZZ Jugosławii został" wy­
brany Ponownie S. Vukmano- 
vic-Tempo.

Dla ultrasuw algierskich
13 maja „dniem żałoby"

PARYŻ (PAP)
„Zdając sobie sprawę z powagi 

sytuacji, komitet ocalenia publicz­
nego uznał jednomyślnie, że w o-- 
becnym stanie rzeczy dzień 13 
maja może być jedynie dniem ża­
łoby. Komitet wzywa ludność Al­
gierii i Sahary do niebrania u- 
działu w uroczystościach, organi­
zowanych w tym dniu” — głosi 
komunikat, opublikowany w nie­
dzielę w Algierze po posiedzeniu 
miejscowego „komitetu ocalenia 
publicznego”.

Austrię;
południowy Tyrol włoski;
ziemie czeskie — Sudety — aż mniej wię- 
po granice ustalone później w Mona-

Michał JAWOR

chium. F
Nie potrzeba chyba wyjaśniać, że nie były 

to bynajmniej majaczenia, za jakie uważano j 
je — niestety — podówczas. J

Cały ten program (i więcej) zrealizował, a 
groźbą użycia przemocy czy wręcz przemocą, 1 
niejaki Adolf Hitler, 'który w dobie ukazania \ 
się broszury „Adriaticusa” pisał w twierdzy \ 
Landsberg Am Lech swój „Mein Kampf”. r

I cały ten program znajdujemy dzisiaj w \ 
niezliczonych wypowiedziach rewizjonistów F 
zachodnioniemieckich. F

Wydarzenia ubiegłych lat trzydziestu pięciu F 
przewaliły się przez Europę i świat, burząc mia- F 
sta, zmieniając oblicze świata i granice państw F 
— nie zdołały jednak wybić z głowy niemieckim j 
imperialistom ich programu. Dziś znowu doma- J 
gają się oni Austrii 1 Sudetów, Kłajpedy i Al- a 
zacji z Lotaryngią, Gdańska, prowincji „Rosen” a 
i prownicji „Westpreussen”. Najświeższej daty \ 
jest ruch wokół południowego Tyrolu.

„Sprawiedliwe granice Niemiec” dla imperia- \ 
listów niemieckich, to co najmniej ów katalog, \ 
wyliczony przez nas wyżej: katalog zaborczych F 
zakusów 1 zamysłów przeciw wszystkim sąsla- F 
dom. Minister spraw ogólno-niemieckich NRF, 
Kaiser, uzupełnił go w 1951 roku żądaniem nie- J 
mieckiej Szwajcarii, niezliczeni autorzy od stu i 
lat przesuwali i po dziś dzień przesuwają „spra- i 
wiedliwą granicę Niemiec” na linię Żatoka Fiń- a 
ska — Morze Czarne. , X

Sprawiedliwą granicę Niemiec na wschodzie a 
wytyczył układ poczdamski, zatwierdziły- ją de- a 
mokratyczne Niemcy, uznały ją 1 zagWaranto- J 
wały wszystkie kraje socjalistyczne. Wbrew f 
i przeciw wszelkim Hupkom, „ziomkostwom” a 
i tym wszystkim, których klęska Hitlera niczego \ 
nie nauczyła. z \

W LUDOWEJ KOREI

W roku ubiegłym wprowa­
dzono w KRL-D obowiązkowe 
powszechne nauczanie w za­
kresie szkoły podstawowej.

Fot. — CAF

leeia istnienia Komunistycznej

Partii Związku Radzieckiego 
przesyła komunistom jugosło­
wiańskim i masom pracującym 
Jugosławii pozdrowienia z o- 
kazji 40-lecia Komunistycznej 
Partii Jugosławii. Wyrażamy 
szczere życzenie, aby przyjaźń 
narodów ZSRR i Jugosławii 
umacniała się i rozwijała w in 
teresie pokoju i socjalizmu. Je 
steśmy przekonani, że zbliże­
nie między ZKJ a KPZR, na 
zasadach marksizmu - leniniz- 
mu odpowiadałoby interesom 
narodów ZSRR i Jugosławii, 
jak również interesom między 
narodowego ruchu komunisty 
cznego i robotniczego.

DELEGACJA KC PZPR 
PRZYBYWA DO SZENJANGU

Dnia 26 bm., przebywająca w Chi 
nach delegacja Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej z Jerzym 
Morawskim na czele, przybyła sa­
molotem z Pekinu do Szenjangu.

„DISCOERER II” SPŁONĄŁ
Amerykański Departament Obro 

ny podał do wiadomości, że sztucz 
ny satelita „Discoerer II”, wystrze­
lony 13 kwietnia br. z bazy lotnic­
twa wojskowego w Andenberg (Ka 
lilorniaj, po dwutygodniowym krą 
żeniu po orbicie, opadł w warstwy 
atmosfery i, przypuszczalnie spło­
nął.

KANAŁ DŁUGOŚCI 1.200 MIL
W sobotę dokonano nieoficjalne­

go otwarcia żeglugi na morskim 
kanale, który połączył rzekę Sw. 
Wawrzyńca z Wielkimi Jeziorami. 
Ogólna długość nowej drogi wod­
nej wynosi 1.200 mil. Budowa ka­
nału trwała 5 lat.

1 MAJA ŚWIĘTEM NARODOWYM 
IRAKU

Radio bagdadzkie podało do wia­
domości, że zgodnie z decyzją Ra­
dy Ministrów, dzień 1 Maja zosta- 
je proklamowany, jako narodowe 
święto Iraku i dzień mas pracują­
cych.

NAJDŁUŻSZY TUNEL 
W HISZPANII

Z Madrytu donoszą, że ukończo­
no przebijanie najdłuższego w Hi­
szpanii tunelu kolejowego, które­
go długość wynosi około 7 km. Tu 
nel ten znajduje się na linii mię­
dzy portami Walencja a Santan- 
der, łączącej Morze Śródziemne z 
Atlantykiem.

TARGI PRZEMYSŁOWE 
W HANOWERZE

W niedzielę otwarte zostały w 
Hanowerze targi przemysłowe NRF 
1959 roku. Zajmują one powierz­
chnię 425 tys. nP. w targach bie- 
rze udział 4.600 firm, w tym 770 
firm zagranicznych z 25 krajów.

Premier Nehru
przyjął
min. Tramoczyńskiego

DELHI (PAP) 
W niedzielę bawiący ww niedzielę bawiący w In­

diach minister handlu zagra­
nicznego PRL Witold Trąmp- 
czyński przyjęty został przez 
premiera Nehru.

W poniedziałek wieczorem, 
po kolejnej rozmowie z kie­
rownikiem resortu przemysłu 
i handlu w rządzie Indii, mi­
nister Trąmoczyński miał od­
lecieć do Kalkuty.

Gdzie odbędzie się
konferencja na szczycie?

(API)
Rzeczoznawcy czterech 

państw zachodnich, obradują* 
cy w Londynie w związku z 
przygotowaniami do zbliżają­
cego się spotkania Wschód —* 
Zachód, debatowali w tych 
dniach, nad wyborem miasta, 
w którym odbędzie się spot­
kanie na szczycie. Powszechnie 
sądzi się, że zwolennicy Wied 
nia, przede wszystkim Angli­
cy, utracili ostatnio szanse na 
rzecz zwolenników San Fran­
cisco lub Quebec (Kanada). Po 
dobno przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, Francji i NRF 
woleliby, by siedzibą spotka­
nia było jakieś miasto w Ame 
ryce Północnej. Półoficjalnie 
Amerykanie zaproponowali 
San Francisco., natomiast Ka­
nada już uprzednio wysunęła 
oficjalnie Quebec.

Dla narodów, oczekujących 
tak doniosłego dla ich przysz 
łych losów spotkania na szczy 
cie nie ma oczywiście znacze­
nia, gdzie się ono odbędzie. 
Ważne jest dla nich przede 
wszystkim, by wydało tak pię 
kne owoce jak konferencja w 
San Francisco w roku 1945, 
gdy zwycięskie w II wojnie 
światowej mocarstwa uchwali 
ły Kartę Narodów Zjednoczo­
nych i by było ono owiane 
„duchem Genewy", charakte­
rystycznym dla ostatniej kon­
ferencji szefów rządów w ro 
ku 1955. (n>)

Posiedzenie
Stałej Rady NATO—
"PARYŻ (PAP)

W poniedziałek 27 hen. ze­
brała się w Paryżu Stała Ra­
da Paktu Atlantyckiego, aby 
omówić stanowisko Zachodu w 
związku z zbliżającą się kon­
ferencją ministrów spraw za­
granicznych Wschodu 1 Zacho 
du w Genewie i poprzedzają­
cym je spotkaniem ministrów 
spraw zagranicznych USA, W. 
Brytanii, Francji i NRF, któ­
re rozpoczyna się 29 bm.

...i Rady Europejskiej
LONDYN (PAP)
Rada Europejska rozpoczęła 

w poniedziałek w Strassburgu 
obrady w celu omówienia nie 
rozstrzygniętego dotychczas 
problemu związania sześciu 
krajów „wspólnego rynku" z 
pozostałymi krajami organiza 
cji Europejskiej Wspólnoty Go 
spodarczej (OEC). W związku 
z tym wyłoni się prawdopodo­
bnie sprawa utworzenia strefy 
wolnego handlu.

Po wyborach 
do senatu francuskiego

PARYŻ (PAP)
W niedzielę odbyły się we 

Francji wybory 255 senatorów. 
Członków pierwszego senatu 
V Republiki wybierało 108.000 
wielkich elektorów — deputo­
wanych, radnych generalnych, 
radnych miejskich i delegatów 
samorządowych.

W skład nowego Senatu —• 
według oficjalnego komunika 
tu francuskiego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych weszło: 
14 komunistów (w poprzednim 
senacie 16), 1 przedstawiciel 
ugrupowań postępowych (Mit- 
terand), 48 socjalistów (w po­
przednim senacie 53), 51 rady 
kałów (w poprzednim senacie 
47), 27 przedstawicieli Unii No 
wej Republiki (29) 29 przed­
stawicieli katolickiej partii 
MRP (21) oraz 85 „niezależ­
nych" (80).

W Departamencie Sekwany 
wybranych zostało na senato­
rów 9 komunistów, m. in. Jac- 
ques Duclos. Jeannette Ver- 
meersch, Georges Marrane



0'<r8g poznański
przoduje

W dniu wczorajszym odbył się 
w Poznaniu walny zjazd sprawo­
zdawczo-wyborczy oddziału miej­
skiego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Uczestnicy podsumowali 
na nim dwuletnią działalność 
Związku i jego zarządu, wytycza­
jąc jednocześnie najistotniejsze za­
dania na najbliższą przyszłość.

Za najważniejsze osiągnięcia 
Związku ustępujący zarząd uważa 
przede wszystkim znaczne podnie­
sienie systemu doskonalenia kadr 
nauczycielskich. Pod tym wzglę­
dem okręg poznański przoduje w 
całym kraju. Zorganizowano tu 
m. in. kurs przygotowawczy do 
egzaminów Studium Nauczyciel­
skiego, który ukończyły 64 osoby, 
a także przeprowadzono specjalne 
szkolenie dla dyrektorów i ich za­
stępców z zakresu pedagogiki i dy­
daktyki.

Niemniej ważnymi osiągnięcia­
mi były pewne zdobycze na dro­
dze do podniesienia warunków by­
towych, z których najważniejszą 
jest dobiegająca już końca budowa 
domu mieszkalnego dla nauczycieli 
przy ul. Pięknej.

Stały wzrost członków Z NP (o- 
becnie ilość ich zamyka się cyfrą 
4 tysięcy) świadczy o poczuciu spo 
łecznej odpowiedzialności wśród 
nauczycieli i ich aktywnej, wobec 
bieżących spraw, postawie. (ch)

1958 rok
jarocińskiego PZGS

Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Jarocinie dzia­
łalność swoją opiera o 5 gmin 
nych spółdzielni, sprzedaż hur 
tową i detaliczną oraz skup. 
Prócz tego prowadzi połową ce 
gielnię, której obroty wykaza 
ły już 229.429 zł, mimo że pro 
dukcja wyszła zaledwie ze sta 
dium prób.

Obroty hurtu w ub. roku 
przekroczyły 105 min. zł, a 
w detalu i skupie 22 min. zł. 
Czysty zysk wyniósł 1.310 tys. 
złotych

Nadmienić trzeba, że PZGS 
uruchomił własny „Dom To­
warowy" w Jarocinie, który 
posiadając pełen asortyment to 
warowy cieszy się dużym wzię 
ciem, u nabywców. (alk)

Wvorano 
skarb numizmatyczny

Powiatowa Komenda MO w Kraś 
niku przekazała Muzeum Lubel­
skiemu ok. 300 monet o dużej war 
tości numizmatycznej, wyorane w 
czasie prac wiosennych przez Ale­
ksandra Jaworka z Popkowie w 
pow. Kraśnik. Znalezione monety, 
wagi ponad 3 kg, znajdowały się 
w skórzanej sakiewce umieszczo­
nej w garnku glinianym.

Znaleziony skarb zawiera m. in. 
trzy rzymskie denary z II wieku, 
monety bite przez wolne miasto 
Kraków, a także monety z okresu 
Jagiellonów, Wazów i Księstwa 
Warszawskiego (PAP)

Z „błogosławieństwem" komitetu blokowego...
W 1958 r. w naszych szpitalach i klinikach dokonano 

126 tys. zabiegów przerwania ciąży (tyle ujęto w staty­
styce). Z tego — tylko 43 tysiące było dokonanych usta­
wowo, to znaczy za zgodą lekarza. Reszta, to „popraw­
ki” u kobiet przywożonych do placówek służby zdrowia 
w stanie budzącym obawy o ich życie.

bliczono, że rocznie doko- 
'^'nuje się prawie 700 tys. 

sztucznych poronień, z czego 
(oczywiście cyfra przybliżona 
bo który lekarz - ginekolog 
przyzna się do rozległej prak 
tyki prywatnej?) około 300 ty­
sięcy poronień dokonanych 
jest w gabinetach prywatnych. 
Skoro za zabieg „prywatny" 
płaci się od 1000 do 1500 zł, 
to ginekolodzy zarobili w ze- 
szł”m roku łącznie 300 min. 
zl. Suma nie licha! Dla tak 
konkretnych korzyści warto 
wyszukiwać liczne przeszkody, 
nie pozwalające na dokonywa 
nie zabiegów bezpłatnie, w u- 
społecznionych placówkach, w 
szpitalach, klinikach, ambula­
toriach.

Oczywiście nie możemy pa­
kować wszystkich ginekolo­
gów do jednego wora. Są 
wśród nich lekarze — społecz 
nicy, pragnący przyjść kobiecie 
z pomocą w każdej potrzebie; 
potrafiący zrozumieć ich sytn 
ację życiową; wykazujący się 
inicjatywą (np. w placówkach
Lubelskiego, Gdańskiego czy

~Telear Izja 
oz porała 
qcŁifń&klm

Niezmiernie uciążliwą pra 
cą jest badanie różnych u- 
rządzeń portowych oraz czę 
ści statków pod wodą. Po­
myślcie — same tylko buty 
nurka ważą 40 kilogramów! 
Cały ubiór 60 kg i więcej. 
Jakże pracować, gdy czło­
wieka do dna przydusza 
ubiór ochronny? Toteż dla 
ułatwienia pracy w porcie 
kapitanat Portu Gdyńskiego 
zainstalował podwodne ka­
mery telewizyjne. Tutaj 
„pudła” być nie może: nu­
rek nie schodzi niepotrzeb­
nie pod wodę, tylko w 
określone miejsce, wykryte 
przez czarodziejskie oko 
XX wieku — kamerę tele­
wizyjną. Na zdjęciu widzi­
my moment opuszczania 
kamery pod wodę oraz (2), 
dyżurnego teletechnika przy 
ekranie, na który jest do­
starczany obraz zdjęty przez 
kamerę. Dzięki zastosowa­
niu telewizji uzyskano w 
porcie gdyńskim poważne 
oszczędności i — uniknięto 
wielu groźnych awarii, mo­
gących powstać na skutek 
niedostrzeżenia w porę skut 
ku korozji.

Bydgoskiego, gdzie przeprowa 
dza się zabiegi ambulatoryjnie) 
a wreszcie biorący udział w 
szerzeniu akcji uświadamiają 
cej.

Jednakże doceniając działał 
ność tych lekarzy, nie może­
my zapominać o innych, „na­
ganiających" pacjentki do swo 
ich prywatnych gabinetów. Te 
zaś kobiety, którym utrudnia 
się korzystanie z dobrodziej­
stw ustawy, a które nie mo­
gą pozwolić sobie na wydanie 
1000—1500 złotych, korzystają 
z usług niewykwalifikowanych 
osób, pokątnie zajmujących 
się przerywaniem ciąży.

Najbardziej zaskakujący 
jest w tym Wszystkim fakt, że 
te wszystkie trudności wska­
zywane przez lekarzy, a rze­
komo mające swoje źródło w 
samej ustawie, nie pokrywają 
się z rzeczywistością. Kto bo­
wiem wymyślił obowiązek do 
starczania przez kobietę prag 
nącą przerwać ciążę odpowied 
niego zaświadczenia komitetu 
blokowego — w mieście, a 
gminy — na wsi?

Ustawa o dopuszczalności 
przerywania ciąży z 27 kwiet 
nia 1956 r. mówi jedynie:

„...wskazania lekarskie lub tru 
dne warunki życiowe kobiety 
ciężarnej, przemawiające za prze 
rwaniem ciąży, stwierdza orze­
czenie lekarskie”.
Aby w tym względzie nie by 

ło żadnych niedomówień — 
spójrzmy. co na ten sam te­
mat mówi rozporządzenie wy 
konaweże Ministra Zdrowia z 
11 maja 1956 r.

„Kobieta ciężarna, która za­
mierza przerwać ciążę, powinna 
zwrócić się do lekarza o wydanie 
orzeczenia o dopuszczalności do­
konania zabiegu przerwania cią­
ży. Równocześnie kobieta ciężar­
na powinna przedstawić lekarzo­
wi dokumenty stwierdzające ak­
tualny stan zdrowia oraz prze­
byte choroby.

Jeżeli kobieta zamierza prze­
rwać ciążę ze względu na warun 
ki życiowe, powinna złożyć leka­
rzowi pisemne oświadcz e- 
n i e (podkreślenie redakcji), 
stwierdzające te warunki.

Jeżeli kobieta zamierza prze­
rwać ciążę ze względu na warun 
ki życiowe, a prawdziwość 
oświadczenia złożonego przez nią 
budzi poważne wątpliwości, le­
karz jest obowiązany (dopiero 
wówczas — uwaga red.) ustalić 
dokładne warunki życiowe tej 
kobiety, w szczególności w dro­
dze przeprowadzenia bezpośred­
nich rozmów z przedstawicielami 
organizacji społecznych wskaza­
nych przez kobietę lub w drodze 
przeprowadzenia wywiadu domo 
wego.”

Przy czym — trzeba to za­
znaczyć — przeprowadzenie 
takiego wywiadu poleca się 
pielęgniarce.

§kąd więc wziął się obowią 
zek przedkładania papierków? 
Kto wymyślił konieczność o- 
trzymania „błogosławieństwa" 
komitetu blokowego lub gmi­
ny? Uzyskanie takiego papier­
ka upokarza kobietę, zatruwa 
jej i tak już ciężkie życie, za­
wstydza, każę zupełnie ob­
cym ludziom mówić o swoich 
najbardziej intymnych i oso­
bistych przeżyciach małżeń­
skich. A czy to tak łatwo mó­
wić o zdradzającym mężu, o 
jego pijaństwie, o złym trak­
towaniu żony i dzieci, o cia­
snocie mieszkaniowej, o wszy 
stkich sprawach, które upra­
wniają kobietę do skorzysta­
nia z ustawy?

Opór ginekologów przed wy 
rażeniem zgody na dokona­
nie zabiegów jest o tyle uza­
sadniony, że niekiedy zabieg, 
zrobiony w przepisowych wa­
runkach. może również ujem 
nie odbić się na zdrowiu kobie 
ty. Dlaczego jednak za pienią 
d^e takich oporów niektórzy 
lekarze w ogóle nic mają? I

Wkażdej gromadzie
telewizor

Wydział Kultury Prezydium 
WRN we Wrocławiu zapoczątko­
wał niedawno akcję pod hasłem — 
„W każdej gromadzie telewizor”. 
Gromadzkie rady narodowe, które 
zakupują w tym roku telewizory 
do świetlic, szkół czy bibliotek 
otrzymują od Wydziału Kultury 
dotację finansową w wysokości 25 
proc, ceny aparatu. Akcja ta daje 
dobre rezultaty. Obecnie w IW 
gromadach Dolnego Śląska znaj­
dują się już społeczne telewizory.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że we wsiach woj. wrocławskiego 
zarejestrowano dotychczas łącznie 
ponad 1500 telewizorów (PAP) 

czy z dwojga złego nie lepiej 
wybrać — zabieg w szpitalu 
lub ambulatorium, niż dopuś 
cić, aby kobieta poszła do „bab 
ki"?

Jestem jak najdalej od pro 
pagowania przerywania ciąży, 
jako jedynego i najlepszego 
wyjścia z sytuacji. Dopóki jed 
nak uświadomienie seksualne 
nie dojdzie do wszystkich, 
trzeba chociaż w ten sposób 
pomóc tym kobietom, które po 
mocy potrzebują. Ponadto każ 
de zgłoszenie się kobiety do 
ginekologa powinno b”ć przez 
niego wykorzystane dla poin­
formowania jej o możliwoś­
ciach zapobiegania ciąży. Ba­
dania wykazały, że nawet w 
Warszawie 90 proc, kobiet 
zgłaszających się do poradni 

o przerwanie ciąży, nie 
zna podstawowych zasad jej 
zapobiegania. Akcja uświada­
miająca jest więc jak najbar 
dziej potrzebna; powinni w 
niej przodować ginekolodzy, 
a wówczas nie będzie trzeba 
wznosić barykad na drodze ko 
biet, których życie ma więcej 
kolców, aniżeli róż.

Grażyna ZIELSKA

Kartki z podróży

Pierwsze
Opole 21. 4. 1959 r.

Przyjechałem do stolicy Slą 
ska Opolskiego, po pra­

wie całodziennej podróży z 
przesiadką we Wrocławiu. Chy 
ba już z 10 lat minęło od dni 
moich reporterskich wędró­
wek po Ziemiach Odzyskanych 
podczas których nie ominąłem 
Opolszczyzny, tej twierdzy du 
cha polskiego w okresie naro­
dowej nocy i germańsko-pru- 
skiej przemocy. Dziś odna­
wiam znajomość z tą ziemią 
i z ludźmi ją uprawiającymi.

Różnice wrażeń? I owszem 
są. Pierwszego wrażenia do­
znałem na trasie pomiędzy sto 
licami dwóch śląskich woje­
wództw — Wrocławiem i Opo 
lem. Jadąc 10 lat temu, tuż za 
Wrocławiem widziało się po 
obu stronach torów ogromne 
połacie niezagospodarowanych 
pól, świecących haliznami 
beznadziejnie szarych ugorów. 
Dziś, jak okiem sięgnąć zielo­
na ruń zbóż ozimych i jarych, 
przeplatana prostokątami przy 
gotowanej już lub przygotowy 
wanej właśnie ziemi pod inne 
rośliny uprawne.

Nowość w tym obrazie, to 
inwestycje melioracyjne. Co 
parę kilometrów widać, jak 
jedne brygady robocze ko­
pią wąziutkie rowki, a drugie

Z sali sądowej
ZABÓJSTWO W AFEKCIE 

8 LAT WIĘZIENIA

Sąd Wojewódzki w Poznaniu o- 
głosił wyrok w procesie Józefa 
Gauzy, oskarżonego o morderstwo 
24-letniej Scholastyki Kaczmarków 
ny, tj. o zbrodnię z art. 225 § 1 
KK. Trybunał przyjął inną kwa­
lifikację czynu Gauzy. Uznał bo­
wiem, że 18 grudnia ub. roku w 
Ciążeniu (pow. Słupca) oskarżony 
w zamiarze pozbawienia życia 
Kaczmarkówny — działając w sta­
nie silnego wzruszenia — pchnął 
ją do rzeki Warty, w nurtach któ­
rej poniosła śmierć (zabójstwo w 
afekcie — art. 225 § 2 KK).

Kara — 8 lat więzienia oraz u- 
trata publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres 5 lat. 
Wyrok nie jest prawomocny.

PRAWA JAZDY ZA ŁAPÓWKI

Tadeusz Fabiański, referent sa­
mochodowy Wydz. Kom. Drogowej 
PRN w Trzciance wydawał — jak 
ustaliła Prokuratura Powiatowa — 
pozwolenia na prowadzenie pojaz­
dów mechanicznych osobom nie 
posiadającym do tego odpowied­
nich uprawnień. W związku z tym 
podejrzany fałszował dokumenty, 
stanowiące podstawę do uzyskania 
prawa jazdy.

I tak Edward Piórnik po wręcze­
niu 1000 zł łapówki otrzymał za­
wodowe prawo jazdy. W tym wy­
padku Fabiański sfałszował doku­
menty należące do brata klienta 
dokonując „przeróbki” imion. 
E. Piórnik otrzymawszy „lewe” po 
Zwolenie poszukiwał pracy w cha­
rakterze kierowcy. A że tupetu 
mu nie brakowało, zgłosił się w 
tym celu do... Prokuratury Powia­
towej w Trzciance!

Stanisław M., który oblał egza­
min dla kierowców, kupił od Fa- 
biańskiego prawo jazdy za 2 tys. 
zł 1 później prowadził samochód 
w POM-ie.

Ponadto śledztwo m. in. wyka­
zuje, że nieuczciwy referent syste­
matycznie przywłaszczał sobie opła 
ty uiszczane przez petentów w 
związku z rejestracją pojazdów. 
Prokurator Powiatowy w Trzcian­
ce zastosował wobec Fabiańskiego 
i Piórnika areszt tymczasowy. 
Śledztwo trwa, (ak)

Piosenka zbliża narodif.

W mijanych wioskach i mia 
steczkach straszyły dawniej 
mętnymi kikutami wypalone 
chaty i budynki gospodarskie. 
Na ich miejscu stoją nowe do 
my lub zielenią się skwery i 
kwietniki. Nawet w tak okrop 
nie zniszczonym przez wojnę 
Wrocławiu, przy torach w oko 
licy dworca głównego gdzie 
przytłaczała beznadziejność ru 
in domów mieszkalnych — 
dziś są uporządkowane place 
i wznosi się domy.

To są fakty zaobserwowane 
z okna wagonu kolejowego. I 
nie chodzi tu o statystyczne 
dane — co, czego i ile — fa­
kty mówią same za siebie i 
świadczą o stabilizacji życia 
społeczno-gospodarczego na od 
zyskanych terenach nadodrzań 
skich. Tylko ślepiec fizyczny 
lub psychiczny może tego nie 
widzieć.

W samym Opolu, podczas 
rannych wędrówek po śródmie 
ściu zaskakuje przybysza prze 
de wszystkim czystość. Nie 
wiem jeszcze w tej chwili, jak 
oni to robią, nie zdążyłem spy 
tać, jakimi metodami utrzy­
muje się dyscyplinę społeczeń 
stwa w tym zakresie. Zdąży­
łem jednak zauważyć, jak 
chłopcy jedzący jabłka na uli 
cy, podchodzili kilka kroków 
do wiszącego kosza, rzucając 
do jego wnętrza niedojedzone 
resztki tzw. ogryzki.

Tak, tak. Na ulicach Opola 
nieomal jak w salonie. Wpraw 
dzie nie ma tu przystanków 
tramwajowych z walającymi 
się po chodnikach biletami, jak 
w Poznaniu, są jednak nie 
mniej liczne przystanki auto­
busowe, ale leżących lub fru­
wających na wietrze blietów 
nie zauważyłem. Wybaczcie tę 
aluzję „pro domo sua“, ale 
ona sama pcha się pod pióro

Nie zdążyłem już zajrzeć na 
peryfierie miast, bo doszła 
mnie wieść o spotkaniu człon 
ków stowarzyszeń twórczych 
— literatów, plastyków, archi 
tektów i dziennikarzy z prze­
wodniczącym Prezydium WRN 
— Józefem Buzińskim.

Było ono poświęcone próbie 
matyce III Zjazdu Partii i 
przerodziło się w dyskusję na 
temat zadań związków i sek­
cji twórczych w odniesieniu do 
konkretnego terenu tj. woje­
wództwa opolskiego. Z jakim 
zapałem, z jaką troską o kształ 
towaniu się życia publicznego 
mówili dziennikarze i architek 
ci, jakie rzucali projekty uno­
wocześnienia tego życia, zbli­
żenia go do ideału! Młody in­
żynier Jesionowski plastycznie 
z niezwykłą swadą rozwijał 
przed oczyma słuchaczy obra 
zy twórczości w dziedzinie 
współczesnej architektury 
miast i osiedli. Niewiele nato 
miast mieli do powiedzenia 
miejscowi plastycy i literaci, 
którzy — jak im zarzucano — 
nie biorą na warsztaty wąt- i 
ków z obecnego życia społe­
czeństwa, lecz szukają ich je­
dynie w zakamarkach przesz­
łości...

Całej dyskusji nie można 
streścić w kilku zdaniach, dla 
tego na dziś kończę i serdecz­
nie pozdrawiam.

K. JAZWIECKI

STA o niemiecku brzmi to: 
A' „clas Lied verbindet 
die Vólker”. Niemieccy śpię 
wacy z chóru im. Kurta 
Schlossera hasłem tym po­
witali nasz spółdzielczy 
chór im. St. Moniuszki, któ 
ry — pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza — wyjechał do 
Drezna na koncerty.

— Czy wyjeżdżaliście na
specjalne zaproszenie — py­
tamy p. Stuligrosza.

— Tak, na zaproszenie 
chóru im. Schlossera. To 
był pierwszy zagraniczny 

i wyjazd chóru im. Moniusz­
ki. Daliśmy w Dreźnie dwa 
koncerty; pierwszy 18 bm. 
w Domu Oficera, drugi na- 

ij stępnego dnia, dla szerszej 
. publiczności, w sali Muze­

um Higieny. To jest jedy­
na w tym mieście (Drezno 
jest bardzo zniszczone) ale 

i wspaniała sala koncertowa. 
1 Nowocześnie urządzona, o 

cudownej akustyce. Miło mi 
stwierdzić iż wypełniona 
była po brzegi w dniu na­
szego występu. Poza tym 
koncert transmitowała drez

I deńska rozgłośnia radiowa.
— Z jakim programem 

wyjechaliście?
— Pierwszą część koncer- 

j| tu poświęciliśmy muzyce po 
!l ważnej. Chór śpiewał pieś­

ni j madrygały dawnych i 
współczesnych kompozyto­
rów polskich. Druga część 
była ludowa: ludowe, wiel­
kopolskie stroje i ludowe 
piosenki, głównie z naszego 
regionu.

— Czy spodziewacie się 
rewizyty?

— Tak, zespół męski te­
go chóru, mającego także 
zespół żeński i tancerzy, 
przyjedzie do Poznania 8 
maja i wystąpi tu z koncer­
tem. Występ niemieckich 
gości powtórzony będzie w 
Gnieźnie — następnego 
dnia. (w. ch.)

Poznańskie akumulatory 
budzą zainteresowanie 
za granicę

Akumulatory z Poznańskich Za­
kładów Elektrotechnicznych „Al- 
co” (K-6) mają coraz to więcej 
nabywców nie tylko w kraju, lecz 
i za granicą. W pierwszym kwar­
tale br. Poznańskie Zakłady wy­
konały plan eksportu w przeszło 
149 proc, i poza dostawami dla Buł 
garii i Rumunii wysłały pierwszą 
partię 2.880 akumulatorów do Cze­
chosłowacji. Nowym odbiorcą jest 
również Jugosławia, a ponadto po 
znańskimi akumulatorami intere­
sują się takie kraje, jak: Francja, 
Anglia, Niemcy Zachodnie, Islan­
dia, Egipt, Iran, Irak i inne kraje 
Bliskiego Wschodu.

Start był pomyślny; załoga wy­
konała swój ogólny plan kwartal­
ny z nadwyżką i znacznie popra­
wiła jakość wyrobów. Nie dostar­
czyła jednak przewidzianych w 
planach ilości akumulatorów samo 
chodowych, głównie na skutek 
dUżej absencji pracowników w 
marcu podczas epidemii grypy i z 
powodu nieotrzymania wieczek 
ebonitowych z Zakładów Przemy­
słu Gumowego w Piastowie. Duże 
korzyści może przynieść przyspie­
szenie inwestycji przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego.

Jak nas poinformowano, ostat­
nio rozdzielono w Poznańskich Za 
kładach fundusz zakładowy w wy­
sokości przeszło 1.200 tys. zł, który 
załoga otrzymała w nagrodę za do­
bre wyniki w roku ubiegłym. (1)
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Uczelniany kopciuszek
17* pidemia grypy wygasła. Na 

u szczęście w roku bieżą­
cym jej przebieg był na ogół 
lżejszy niż w latach ubiegłych,

JESZCZE
PRZED TARGAMI

okrocznie przed Targa- 
mi drukowaliście „Głos 

Czytelników”, co należało­
by w mieście na MTP zro­
bić. Wypowiedzi były czę­
sto b. trafne i skutkowały. 
Czy nie należałoby i w tym 
roku odwołać się do opinii 
Czytelników? Chodzi nam 
wszystkim, aby w Poznaniu 
było coraz ładnej, a nieraz 
szary człowiek więcej zau­
waży, niż władze do tego 
powołane.

Otóż moim zdaniem nale­
żałoby jeszcze przed Targa­
mi zrobić następujące rze­
czy:

y Wymienić lampy uli- 
7 czne okrągłe na lam­
py rurowe pomiędzy aulą, 
a Nowym Ratuszem i -u 
wylotu ul. Towarowej i 
Marchlewskiego. Łącznie 
6 słupowych kandelabrów. 
Równocześnie wymienić 
też na lampy rurowe 
świeczniki przed Muzeum 
Narodowym i wszędzie 
tam, gdzie już są na po­
jedynczych słupach lampy 
rurowe.
q Przed Targami za- 

sadzić kwiaty na 
klombie pomiędzy aulą a 
Nowym Ratuszem. W ze- 
szłym roku nie było tam 
kwiatów, bo miał być sta­
wiany pomnik A. Mickie­
wicza. W tym roku także 
do Targów pomnika się 
nie postawi, należy więc 
upiększyć to miejsce.
o Koniecznie otynko- 

wać róg Banku Rolne­
go od strony ul. Marchlew 
skiego. Uszkodzony ten 
gmach w czasie działań 
wojennych, został zaraz 
naprawiony, ale nie otyn­
kowany i do dnia dzisiej­
szego czerwieni się i razi 
wszystkich, którzy wjeż­
dżają do miasta.
Ą Wymienić płytki chód 

nikowe pod arkada­
mi ul. Fredry pomiędzy 
kawiarnią WZ a ul. Lam­
pego. Płytki nie mają jesz 
cze 10 lat, a są zupełnie

a zwłaszcza niż w innych kra­
jach, jak np. w Anglii. W wie­
lu organizmach pozostawiła 
ona jednak większe lub mniej­
sze ślady. Walka z epidemią 
mogłaby u nas być skuteczniej­
sza gdyby nie przyczyny, któ­
re utrudniły jej opanowanie.

Rozmawialiśmy w tej spra­
wie z lekarzami internistami i 
pracownikami naukowymi A- 
kademii Medycznej. Wyniki 
tych rozmów nie są pociesza­
jące, gdy chodzi o środki wal­
ki już nie tylko z tą minioną 
epidemią, ale w ogóle z choro­
bami nagminnymi. Poznań i 
całe nasze województwo nie 
jest dostatecznie uzbrojone do 
walki z większymi nasileniami 
chorób.

Za mało mamy aptek, male­
jącą w stosunku do wzrostu 
ludności ilość farmaceutów, a 
w województwie niedostatecz­
ne kadry lekarzy, (tylko 5 proc, 
doktorów poświęca się całko­
wicie pracy na w-si). Weźmy 
jednak inne cyfry. Istnieje z.a- 
sada w naszym kraju, że na 10 
tys. ludności powinna być jed­
na apteka, aby mogła sprostać 
zapotrzebowaniom. Poznań po­
siada ponad 400 tyś. ludności, 
a z przyjeżdżającymi do pracy 
i zaopatrującymi się tutaj w 
leki — około 430 tys. Powinny I 
więc być 43 apteki a mamy...' 
26, czyli ilość, odpowiadającą 
stanowi, gdy Poznań liczył 
mniej więcej 280 tys. mieszkań 
ców. Nie lepiej, a nawet gorzej 
przedstawia się sprawa w wo­
jewództwie, które na blisko 2 
miliony mieszkańców posiada 
tylko 120 aptek. Brakuje ich 80. 
Czy przyczyn niedostatecznej 
ilości punktów7 obsługi farma­
ceutycznej szukać należy w 
przysłowiowym braku lokali? 
Źródła tego niepokojącego sta­
nu rzeczy są głębsze. Nie ma 
dostatecznej ilości farmaceu­
tów. Stan w tej dziedzinie jest 
niemal katastrofalny. Spowo­
dował on już nawet w terenie 
zamknięcie niektórych aptek. 
W woj. poznańskim brak jest 
270 farmaceutów, a do jedno­
osobowych aptek 70 osób.

Młodzież niechętnie wybiera 
studia farmaceutyczne, a na­
wet gdyby zgłosiła się tłumnie, 
nie znalazłaby miejsca w A- 
kademii Medycznej. Farmacja 
w Poznaniu jest kopciuszkiem.
Wydział 
naszej

Farmaceutyczny w
AM ma

ilość miejsc ze 
brak pomieszczeń 
i ćwiczenia. Tak

ograniczoną 
względu na 
na wykłady 
np. Katedra

schodzono dziurawe.
Przeprowadza się teraz 
generalny remont ka­
wiarni WZ, miejsce spot­
kań gości zagranicznych 
należy więc o wymianie 
płytek nie zapomnieć.
O ile moje wypowiedzi tra 

fią do przekonania redakcji 
proszę je wydrukować. Być 
może doczekają się one szyb 
szej realizacji, jeszcze przed 
Targami.

dr Marian BARAŃSKI
Poznań

Uwagi powyższe, gdy się je 
wprowadzi w czyn, nie obciążą 
zbytnio budżetn miasta, a uro­
ku do dadzą wiele. Adresujemy 
je przeto do DRN — stare Mia­
sto tudzież innych kompetent­
nych.

Milionowe nadużycia
w Łódzkich Zakł. Obuwia

W Łódzkich Zakładach Obu 
wia — w toku kontroli prze­
prowadzonej przez organa kon 
trolno-rewizyjne — stwierdzo 
no chaos organizacyjny, któ­
ry sprzyjał systematycznemu 
rozkradaniu mienia społeczne 
go. Główna odpowiedzialność, 
jak się okazało, za wytworze­
nie takiej sytuacji spada na dy 
rektora zakładów Franciszka 
Trawickiego, głównego ińżynie 
ra Tadeusza Sorokę, kierowni 
ka działu przygotowania pro­
dukcji Bronisława Gajosa oraz 
głównego mechanika Arseniu 
sza Gorucha.

Organa kontrolne ustaliły, 
iż w rezultacie panującego 
chaosu w zakresie gospodarki 
środkami trwałymi, rozrzutne 
go gospodarowania skórą i in 
nymi materiałami Łódzkie Za 
kłady Obuwia poniosły straty 
przekraczające sumę 3 min. 
złotych. (PAP)
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Kombi fiat w Turawie W muzykalnym Poznaniu

miasta, aby w trosce o zdro­
wie mieszkańców Poznania i 
dla zapobieżenia możliwości 
rozszerzenia się tej czy innej 
epidemii zatroszczyli się o ka-
tedry farmaceutyczne 
mii Medycznej, no i 
cowników naukowych 
czelni. Wiemy, że nie 
sprawa prosta, lecz

Akade- 
o pra- 
tej u- 
jest to 

RN m.
Poznania nie uniknie koniecz­
ności rozwiązania tego probłe- 
mu.

H. BARAŃSKI

Nowe złoża
gazu ziemnego

Jasielskie Przedsiębiorstwo 
Geologiczno-Wiertnioze odnio­
sło znów poważny sukces. Pod 
czas prac poszukiwawczych na 
terenie powiatu Przemyśl na­
trafiono na nowe złoża gazu 
ziemnego. Podczas wiercenia 
otworu — gaz uchodzący pod 
dużym ciśnieniem wyrzucił 
na kilkadziesiąt metrów w gó­
rę fontanny płuczku i wody. 
Robotnicy natychmiast przystą 
pili do zamykania otworu. Si­
ła wybuchu i wielkie ciśnienie 
pozwalają przypuszczać, że no 
we złoża okażą się bogate i

Botaniki Farmaceutycznej mie 
ści się na korytarzu i poddaszu 
Collegium Minus. Katedra 
Nauki o Środkach Spożyw­
czych pozbawiona jest zupeł­
nie odpowiednich pomieszczeń 
i posiada szczupły kąt w Woj. 
Stacji Epidemiologicznej. Ka­
tedra Farmacognozji tłoczy się 
w trzech małych pokoikach 
Collegium Chemicum w wa­
runkach urągających higienie, 
a nawet bezpieczeństwu. Za­
kład Chemii Organicznej i Bio­
logicznej w tymże Collegium 
nie posiada sali ćwiczeń. Z 7 
małych pokoików część mieści 
się na parterze, a część wypo­
życza Katedra na II piętrze. 
Przykładów takich możemy po 
dąć więcej. Ani jedna z Ka­
tedr nie posiada odpowiednich 
warunków rozwoju.

Nic więc dziwnego, że Wy­
dział Farmaceutyczny AM mo­
że przyjąć tylko 100 nowych 
słuchaczy rocznie, z których 
studia kończy zaledwie 70 pro­
cent. Spośród nich część w 
ciągu pracy zmienia lub opusz­
cza ten zawód.

Wielu z nas nie zdawało so­
bie sprawy w czasie trwania 
epidemii ile wysiłku włożyli 
poznańscy farmaceuci, aby 
sprostać choć w części ogrom­
nemu zadaniu. Jakie stąd 
wnioski? Zaapelować tu trzeba 
nie tylko do Ministerstwa Zdro 
wia, ale również do ojców

Rozbudowa
najstarszych zakładów

wydajne. (PAP)

Sukces
polskiej alpinishki

W ostatnich dniach powróciła z
Czechosłowacji 6-osobowa grupa 
alpinistów polskich, która doko­
nała — po raz pierwszy w dzie­
jach taternictwa — zimowego przej 
ścia głównej granicy Tatr, od prze 
łęczy Zdziarskiej do huciańskiej. W 
skład grupy — kierowanej przez 
uczestnika zwycięskich wypraw na 
Horsundtint na Spitsbergenie i na 
szczyt Fau-Si-Pan w Wietnamie, 
Andrzeja Zawadę — wchodzili 
członkowie Klubu Wysokogórskie­
go z Warszawy: Jerzy Krajski, Cze 
sław Mrowieć, Kazimierz Olech, 
Andrzej Sobolewski i Szymon Wdo 
wiak. W trudnych warunkach zimo 
wych przeszli oni 75-kilometrową 
trasę zdobywając w czasie IS-dnio- 
wej wspinaczki ok. 100 szczytów’ 
górskich. Ogółem aby osiągnąć te 
szczyty musieli pokonać różnicę 
wzniesień wynoszącą ok. 25 tysię­
cy metrów (tyle trzeba było 
przejść wspinając się pod górę). 
W ten sposób stali się autorami 
sukcesu nie posiadającego prece­
densu w historii taternictwa.

Od momentu, kiedy w 1955 ro­
ku alpiniści polscy dokonali pierw 
szego letniego przejścia główną 
granicą Tatr — kilkakrotnie po­
nawiane próby zimowego przejścia 
kończyły się każdorazowo niepo­
wodzeniem, a nawet tragicznie. I 
tak, w 1956 roku wyprawa została 
przerwana przez wypadek, w cza­
sie którego, na stokach Nienguszo 
wieckiego zginęli Tadeusz Strumił­
ło i Henryk Czarnocki. Na począt­
ku ubiegłego roku, wyruszyły dal­
sze dwie grupy. Niestety, i tym 
razem tragiczny wypadek był epi­
logiem dokonywanej próby. Zginaj 
wówczas pod lawiną w przełęczy 
pod Drągiem Ryszard Wawro. Po­
nowiona w tym samym roku, w 
grudniu, inna próba załamała się 
także z powodu niesprzyjających 
warunków atmosferycznych. I do­
piero obecnie osiągnięto pełne po­
wodzenie. (PAP)

Do najstarszych zakładów prze­
mysłowych w kraju należą nlewąt 
pliwie Zakłady Metalowe w Biało- 
gonie. Powstały one w l«it r. i do 
dziś dnia są czynne.

Obecnie prowadzona jest rozbu­
dową zakładów. Wznosi się tam 
nowe hale produkcyjne. A stare 
maszyny i urządzenia z XVIII i 
XIX Wieku zastępuje się nowymi. 
Stare maszyny przekazywane sa 
do organizowanego muzeum tech­
niki. Rozbudowa zakładu umożli­
wi zwiększenie produkcji pomp 
dla górnictwa i budownictwa o M 
proc. (PAP)

Metamorfoza
Strawińskiego

= =(

urlecie, ża...
Ludność świata wzrasta w cią 

gu roku o co najmniej 50 min i 
osób. Prawie połowa tego przy ’ 
tostu przypada na kraje azja- j| 
tyckie.

♦
Inżynierowie radzieccy przy- ij 

stąpili do budowy wielkiej cie- i| 
płowni, która wykorzystywać ;■ 
będzie parę, lub gorącą wodę, 
z wulkanów we wschodniej Sy­
berii.

♦
Około 530 min. zł wydatkowa­

ło w roku ubiegłym nasze pań­
stwo na elektryfikację 1447 wsi. 

j liczących 88 400 zagród.

*
Małpy w ogrodzie zoologicz­

nym w Los Angelos zbuntowa­
ły się ostathio przeciwko Za­
instalowaniu w ich klatce tele­
wizora. Przede wszystkim usiło 
wały zatkać bananem usta śpię 
wającej artystce, a kiedy to • 
nie przyniosło oczekiwanego re 
zultatu, obrzucały artystkę od­
padkami tak długo, dopóki nie 
usunięto telewizora...

★
Największe na ś-wiecie kwia­

ty rosną na Sumatrze; średnica 
ich dochodzi do 90 cm.

* i
Jak oświadczył jeden z kie- !' 

równików amerykańskiego ttrzę 
du do spraw podróży kosmicz.- 
nej, koszt budowy pierwszego 
pojazdu kosmicznego, który 
mógłby okrążyć ziemię wraz z 
załogą, obliczany jest na co 
najmniej miliard dolarów.

*
Na około 450 min. dolarów o- 

piewały w 1958 roku dochody ! 
Włoch r. turystyki. Były więc ! 
o 20 proc, wyższe niż w 1957 ; 
roku.

★
Rada miejska w Capetown 

(Unia Południowo-Afrykańska) 
zarządziła, by wypędzono Z | 
miasta wszystkie koguty. Jak i 
głosi bowiem specjalna powzię­
ta w tej sprawie uchwała, „za­
kłócają one sen w nocy i przez 
swój rozpustny tryb życia dają 
ludności zły przykład”.

♦
Około 75 min. ri wydatkuje 

się w roku bieżącym na remon 
ty i nowe inwestycje w uzdro­
wiskach polskich. (L)

^T\oza gazem ziemnym w na- 
• szych warunkach możemy 
rozwiązać problem bilansu pa­
liwa przez wykorzystanie bo­
gatych i korzystnie położonych 
złóż węgla brunatnego w re­
jonie Turawa na Dolnym Śląs­
ku oraz Konina i Turka w 
woj. poznańskim. W tym celu 
budujemy przy pomocy NRD 
kilka w pełni zmechanizowa­
nych kopalń odkrywkowych o- 
raz wielkich elektrowni zuży­
wających węgiel z tych odkry- 
wek. Zakłada się, że wydoby­
cie węgla brunatnego wzrośnie 
z 7,5 min. ton w 1958 r. do 27 
min. w roku 1963.

Realizacja tego zadania jest 
sprawą trudną. Wymaga ona 
ścisłej synchronizacji budowy 
kopalń węgla brunatnego i e- 
lektrowni, projektowania do-

| stawy urządzeń i sprzętu, uru­
chomienia przez krajowe zakła 
dy ekonomicznych kotłów na 
węgiel brunatny, komplekso­
wego zagospodarowania no­
wych zagłębi węgla brunatne­
go. W rezultacie nastąpi zwięk 
szenie udziału energii produ­
kowanej z węgla brunatnego w 
ogólnej produkcji elektrycznej 
z 1,6 proc, w 1958 r. do 28,5 
proc w 1965 r.

W zagłębiu Turowskim pro- 
wadzone są obecnie prace przy 
gotowawcze pod budowę wiel­
kiej nowoczesnej elektrowni 
(będzie ona pracować na od­
krywce węgla brunatnego „Tu­
rów II”) oraz rozbudowuje się 
w szybkim tempie kopalnie 
turowskie, na których insta­
luje się nowoczesne, giganty­
czne koparki dostarczone przez 
NRD.

Na zdjęciu: Montaż koparki 
dostarczonej przez Niemiecką 
Republikę Demokratyczną.

CAF — fot. Grzęda

Gdy nasza Filharmonia zapo­
wiada wykonanie Strawiński® 

go, z góry wiadomo, że będzie to 
na pewno „Ognisty ptak” albo 
„Petruszka”. Oba dzieła pochodzą 
z początku obecnego wieku, czyli 
z pierwszego okresu twórczości 
kompozytora i niezmiennie pobu­
dzają słuchaczy swoją oryginalną 
wizją dźwiękową, niespodzianką 
kapryśnych rytmów i tak bardzo 
rosyjską żywiołowością. Igor Stra­
wiński jest wirtuozem instrumen- 
tacji, zawsze barwnej, a zarazem 
przejrzystej. „Ognisty ptak” stano 
wi bodaj pierwsze dojrzale dzieło 
tego autora (1918 r.), przyjęte w 
Paryżu od razu z ogólnym zachwy 
tern słuchaczy. Napisany w rok 
później „Petruszka” podoba się 
niemniej. Za tó trzeci z kolei ba­
let „Święto wiosny” spotka się z 
oporem publiczności, która od­
tąd podzieli się na dwa obozy — 
entuzjastów Strawińskiego i jego 
przeciwników.

Wielka szkoda, że Filharmonia 
Poznańska nie zapozna je swych 
bywalców z następnymi fazami 
twórczości Mistrza Igora, który 
od przeszło pół wieku, niestru­
dzenie, tworzy nowe dzieła — wy­
znając zasadę: „Dobry kompozy­
tor, jak drzewo, powinien owo­
cować co roku”. PO cyklu bale­
towym Strawiński przerzuca się na 
styl neoklasyczny. Ustawicznie 
eksperymentuje. Przykładem za­
interesowań jazzowych jest „He­
banowy koncert” (i kilka innych 
pozycji w tym rodzaju). Powśtają 
liczne wirtuozowskie kompozycje 
stylizujące dowcipnie Webera, 
Fergolesego i Czajkowskiego. O- 
statnio sławny muzyk próbuje 
szukać natchnienia w tematyce re 
ligijnej i pisze (1956 r.): „Canticum 
Sacrum ad Honorem Sancti Marci 
Nominus” (według tekstów zaczerp 
niętych z Ewangelii).

Zwolennicy Strawińskiego za­
chwycają się wieczną młodością 
autora „Ognistego ptaka”. Prze­
ciwnicy głoszą, że kompozytor 
dawno się skończył (właśnie od 
czasu „Święta wiosny”...) i owe 
wszystkie utwory — od jazzu do 
psalmów — są jedynie smutnym 
dokumentem wyczerpania twórcze 
go. Chciałoby się wszystkie po­
wyższe opinie okazyjnie spraw­
dzić i poznać całokształt dzieł Stra 
wińskiego — choćby po to, aby 
móc podyskutować.

Oprócz efektownych fragmen­
tów baletu „Ognisty ptak” dyry­
gent Zbigniew Chwedczuk popro­
wadził liryczną suitę Tadeusza 
Bairda „Colas Breugnon” (na or­
kiestrę smyczkową z fletem), li­
twor mający niewiele wspólnego 
z klimatem sławnej powieści Ro- 
main Hollanda. Chwedczuk przed­
stawia talent dyrygencki, po któ­
rym możemy w przyszłości obie­
cywać sobie niejedno. Solistą wie­
czoru była Alina Bolechowska 
(Warszawa), która dźwięcznym so­
pranem i z dużą kulturą odśpie­
wała arię „Ach, Perfido” Beet- 
hovena (z towarzyszeniem orkie­
stry symfonicznej).

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Sto lat 
pilzneńskiego piwa 

23 kwietnia 1859 roku zare­
jestrowany został jeszcze w ję 
zyku niemieckim, pierwszy 
znak ochronny słynnego na 
całym świecie pilzneńskiego 
piwa. Dziś znakomity prazdrój 
eksportowany jest do 80 kra­
jów. (PAP)

A N T O N T M A’ R C 1 Y Ń S K I

— Aha, w płomieniach! Stąd antypożarowa fobia 
u tego nieboraka, stąd jego obłędny strach, że cygato 
mogłoby zapalić auto — wywnioskował Rafał wyjąt­
kowo trafnie. Nadobna córa Edwarda Byrnesa nie do- 

| znała nawet drobnych oszpeceń skóry, jak mi opo­
wiadał ktoś, kto ją widział w kostiumie kąpielowym; 
nie straciła nawet paznokcia, natomiast jej towarzysz 
i uczestnik tej samej katastrofy, Ernesto Bombacci 
stracił rozum, został szaleńcem, kaleką! Czy doży­
wotnio?

— Prawdopodobnie, choć teraz coraz częstsze są 
wypadki wyleczenia pacjentów z obłędu — odparł dr 
Druman, wsiadając do swego „Forda”.

— Może zatem za kilka, lub kilkanaście lat Ernesto 
odzyska brakującą mu piątą klepkę w chorej łepety­
nie. Natomiast nigdy nie odzyska straconej nogi. Stan, 
czy Stanisław Zybet, drugi towarzysz szaleńczych 
eskapad Arleny Byrnes. A niedawno ktoś trzeci omal 
nie przypłacił tego śmiercią! Niczym jej matka, Same 
nieszczęścia przynosi swoim wielbicielom ta młoj 
dziutka femmc fatale. Czy nie obawia się doktor, żę 
następną ofiarą tego pecha, albo przekleństwa może 
być pański syn, Darius?

— Nnnie — zaprzeczył lekarz trochę niepewnie. 
Darius jest bardzo roztropnym automobilistą i moto­
cyklistą. Nigdy nie pędzi po wariacku, tak jak więk­
szość jego rówieśników, nigdy przerabia swego
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wehikułu na wyścigowy hot-rod, więc też na zakręcie 
nie zjedzie z drogi.

— Ale do zjechania na manowce auto niepotrzeb­
ne! I żaden samochód nie dotarłby do wysepki na mo­
czarach, gdzie tutejsza złota młodzież usiłowała dziś 
popełnić najgorszą zbrodnię! Przeszkodzono jej w tym 
na szczęście, napastnicy stracili nieco zębów, łódź 
i kaptury Klanistów ściągnięte z szaf godnym tatuń- 
ciom, a zyskali tylko guzy, sińce i inne kontuzje, ale...

— Guzy? — wtrącił dr Druman, który z wzrastają­
cym zainteresowaniem słuchał wywodów Rafała, choć 
lekceważył go przedtem. Mój syn ma na czole wyraź­
ny ślad po... Nie, nie! Darius nie mógł brać udziału 
w bijatyce na moczarach. Spędził przecież cały dzień 
nad morzem, na plaży, w towarzystwie Arleny.

— Ona tak zbujała, żeby zabezpieczyć go przed 
pańską indagacją i wyrobić mu alibi! Arlena była, 
jak zeznał świadek najbardziej wiarygodny, była dziś 
tutaj, nie nad Atlantykiem! Stąd wniosek, że Darius 
też skłamał.

— Ha, możliwe. Na szczęście, kłamstwo to przewi­
nienie drobne, błahe.

— O ile nie zmierza do przedłużenia wolności i bez­
karności zbrodniarza, który cichcem demoralizuje mło­
dzież, inspiruje jej wybryki, lub nawet organizuje po­
pełnianie przestępstw najcięższych, ustawowo kara­
nych śmiercią!

— Ech, przesadza pan teraz — rzekł dr Druman 
niby bagatellzująco, choć zaniepokoiły go ostatnie zda­
nia rozmówcy i postanowił wziąć synalka na spytki 
zaraz jutro. Trzykrotnym bębnięciem klaksonu oznaj^ 
mił też Dariusowi, że zaraz stąd odjeżdża. Przesadza 
pan, panie Królik, gdyż utempcrowali się nareszcie 
tutejsi czarni...

— Ale nie biali! — wtrącił Rafał.
— ...i zbrodni karanej śmiercią nie popełniono 

w naszym powiecie dawno.
(C. d. n.)



Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanych tokarzy, tapicerów, blacharzy 
karoseryjnych, monterów silnikowych i ślusarzy 
oraz kierownika dziecięcej kolonii letniej na mie 
siąc sierpień przyjmą do pracy Wojskowe Za­
kłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, uL Wa­
wrzyniaka 43. Zgłoszenia osobiste w Dziale Za-
trudnienia w godz. od 7—9 i 13—15 K2458
Kochmistrza-garmażera na stanowisko kierow­
nika zakładu garmażeryjnego zatrudni Centra­
la Rybna w Zielonej Górze, Al. Niepodległości 2, 
telefon 24-61. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego pracy. Zgłoszenia pisemne lub osobiste
prosimy kierować pod w. w. adres. K2792
Ślusarzy maszynowych, tokarzy, pracowników 
do transportu oraz kobiety do prac w produkcji 
przyjmą natychmiast Zjednoczone Zakłady Ro­
werowe — Zakład nr 7 Poznań, ul. Małe Gar- 
bary 8. Zgłoszenia w dziale Zatrudnienia. K2795
Kostrzyńska Fabryka Celulozy w Kostrzynie 
p/Odrą zatrudni natychmiast: Inżyniera mecha­
nika na stanowisko st. inspektora inwestycji 
nadzoru mechanicznego, inżyniera lub st. te­
chnika d/s normowania. Reflektujemy na fa­
chowców z praktyka. Mieszkania komfortowe po
okresie próbnym zapewniamy. K2802
Wielkopolska Huta Szkła w Gostyniu zaangażu­
je natychmiast pracownika na stanowisko kie­
rownika działu inwestycji. Wymagane kwalifi­
kacje w dziedzinie inwestycyjnej. Warunki do
omówienia na miejscu. K?816
Szamotulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego zatrudni zaraz: inżyniera mechanika 
na stanowisko kier, technicznego, głównego księ­
gowego oraz konstruktora na warunkach prze­
widzianych układem zbiorowym dla przemysłu 
drobnego i rzemiosła. Oferty prosimy kierować: 
Szamotuły, uL Powstańców Wielkopolskich 21,
tel. 421. K2844
3 robotników magazynowych, 2 robotników 
działu gospodarczego (wynagrodzenie wg ukł. 
zbiór, plus premia) oraz sprzątaczkę poszuku­
jemy. Zgłoszenia w dziale personalnym Poznań­
skich Zakładów Przem. Odzieżowego w Pozna-
nhi, ul. Kraszewskiego 21'25. K2854
Murarzy, tynkarzy, cieśli, blacharzy, malarzy 
oraz majstrów budowlanych i gcńca poszukuje 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Indywidualne­
go Przeds. Państwowe Oddział w Poznaniu, ul. 
Jerzego 13. Płace według układu zbiorowego. 
Dla zamiejscowych kwatery na miejscu. K2860
Operatora z uprawnieniami do obsługi żurawia 
„Październik”, 20 robotników budowlanych, 5 
zbrojarzy, 10 murarzy, 3 płytkarzy, 5 malarzy — 
do pracy w Poznaniu i na wyjazd, przyjmte za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 
3, ul. Solna 12. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Dla pracowni­
ków zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu
robotniczym. K2862
Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym względnie średnim i długo­
letnią praktyką oraz zastępcę księgowego za­
trudni od 1 maja br. przedsiębiorstwo transpor­
towe. Oferty z życiorysem prosimy składać do 
Biura Ogłoszeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla 
K2880.

Praca Nauka
Robotnika na stałą pracę 
do chromowania przyjmę. 
Chromownia Poznań, 
Dzierżyńskiego 39. 15591g

i Piekarza przyjmę, praca 
l dzienna od 7—15. Zgłosze- 
। nia: Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 15616g.

Esperanto wyucza grun­
townie szybko rutynowa­
ny korespondencyjnie. 
Zgłoszenia: Warszawa 10, 
skrytka pocztowa 217

K2907

Przyjmie murarza, ucz- 
n;ów. M. Krupka, Poztfań,
lul Polska 52. 15808g

Uczeń ślusarski potrzebny. 
Topolski, Poznań, Gwardii 
pudowej 46. 15814g

Kursy samochodowe ama­
torskie i motocyklowe or­
ganizuje TKWP. Rozpo­
częcie kursu w pierwszych 
dniach maja br. Informa­
cje 1 zapisy. Poznań Lam 
pego 7, tel. 14—45. od go­
dziny 9—19, sobota od 19
do 16. K2989

Poszukuję dozorcy domu 
przy PI. Wolności. Mieszka 
pie służbowe 2’/» Izby Sta­
rający się o dozorstwo 
rńusi zamienić mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15818g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter I2464g
Lekcji niemieckiego udzie 
lam. Dogodne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15869g.

Dnia 25 kwietrfia 1959 r. zmarł namaszczony 
Olejami św. mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Edmund Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia ?8 bm. 

o godz. 13,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim l nieutulonym żalu pogrążertt
ŻONA, CÓRKA, SYNOWA. SYN, ZIĘĆ

I WNUKI
Poznań, ul. Jackowskiego 19 m. 28 16652g

Dnia 26 kwietnia 1959 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia śp

Franciszka Kaźmierowska
z domu Maciejewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 kwietnia 1959 r. 
o godz. 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach, 
o czym zawiadamiają w nieutulonym smutku 

pogrążeni
CÓRKA. SYNOWIE SYNOWE. ZIĘĆ 

i WNUKI
Poznań, ul. Dąbrowskiego 64 m. 1. 16676g

Dnia 25 kwietnia 1959 r. po krótkich, ciężkich 
cierplerfiach zakończył swój pracowity żywot śp

Michał Kujawa
mistrz ślusarski, były Starszy Cechu Rzemiosł 
Różnych w Środzie, Radca Izby Rzemieślniczej 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie siię dnia 28 kwietnia 1959 r. 

o godz. 17 z domu żałoby w Środzie przy ul. 
Marchlewskiego 16.

W Zmarłym Izba Rzemieślnicza w Poznaniu 
traci wypróbowanego i zasłużonego społecznika 
z tererfu powiatu średzkiego.

O bolesnej stracie zawiadamiają
RADA I ZARZĄD IZBY RZEMIEŚLNICZEJ

16772g W POZNANIU

Obwieszczeme 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Drezdenku 
poda je do wiadomości publicznej, że odbędzie się 
licytacja:

Dnia 9 maja 1959 r. o godz. 9 w Chomentowie, 
st. kol. Dobiegniew —motoru elektrycznego 
„25A. 50OV”, oszacowanego na 6000 zł i należące­
go do byłej spółdzielni produkcyjnej w Chomen­
towie,

dnia 9 maja 1959 r. o godz. 12 w Dobiegniewie, 
magazyn zbożowy GS, maszyny do czyszczenia 
zboża „Petkus”, oszacowanej na 15.000 zł i nale­
żącej do byłej spółdzielni produkcyjnej w Cho­
mentowie,

dnia 11 maja 1959 r. o godz. 8 w Drezdenku, 
obok MO, motoru elektrycznego „AEG. lOPs”, 
oszacowanego na 8.500 zł i należącego do Juliana 
Korzeniowskiego, i

dnia 11 maja 1959 r. o godz. 10.15 w Drezdenku, 
ul. Nowa 11, dwóch figur cementowych o cha­
rakterze religijnym, trzech krzyży czarnych, 
w tym jeden z podstawką, 29 kawałków czarnego 
granitu użytkowego, dwóch płyt grobowych z 
czarnego granitu, jednego słupka z czerwonego 
granitu, 19 kawałków użytkowych białego mar­
muru śląskiego i 9 kawałków szarego granitu 
śląskiego pół obrobionych, oszacowanych na 
12.200 zł i należących do Władysława Wierz-
chacz. K3063

Zgłoszenia
KANDYDATÓW na KIEROWCÓW

na pozwolenia (prawa jazdy) amatorskie i mo­
tocyklowe

przyjmuje
ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA

W POZNANIU
Początek kursu dnia 4 maja br. o godz 17.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat
Zakładu w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

w godz. od 8 do 20.
K2541

na

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
W POZNANIU, ul. Lampego 23 

ogłasza
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

samochód furgon „FIAT", cena wywo­
ławcza 18.900,— zł

II PRZETARG OGRANICZONY 
na samochód FORD-CANADA, 3-toncwy, 

cena wywoławcza 21.000,— zł.
Przetarg odbędzie się 7 maja o godzinie 10 

w warsztatach ZZM, przy ul. Chociszewskiego 50.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej należy wpłacić w NBP V O/M 1231-6-7O3, do 
dnia 5 maja 1959 r. K2974

Kupno
Kupię wzgl. wydzierżawię 
przyczepy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15629g.

Młynek do rozcierania la­
kierów, ręczny albo na si­
łę wzgl. trójwalcówkę ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15740g.

Maszynę (zamrażalkę - wi­
rówkę) o pojemności od 4 
do 12 litrów, do produkcji 
lodów kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 15873g.

Sprzedaż
Siatki parkanowe — ogro­
dzeniowe do klatek — i in 
ne polecam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 268 (sklep). 

 14267g
Telewizor ,,Belweder" ra­
dio ,,Stradivari” sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 154
m, 10. 15163g

Kurczaki leghorny z me­
tryką, najwyższej selekcji, 
5-tygodnlowe a 35 zł oraz 
nioski 11-miesięczne a 85 
zł sprzedam. Pozrfań tel.
15-35. I5343g

Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów.' Poznań, 
Czerwonej Armii 39

15415g

Ciągnik Zetor T-25 w do­
brym stanie sprzedam. 
Stefan Blamka, Śrem Ki­
lińskiego 6, tel. 361

15588g

Serze dam motocykl WFM- 
125 fabrycznie nowy Bą- 
czyk. Poznań,, Szpitalna, 
blok 6. klatka ,,C” parter 
(Jeżyce pętla). 17505g

Sprzedam samochód oso­
bowy marki Citroen stan 
bardzo dobry z radiem 
oraz częściami zapasowy­
mi. Cena przystępna Gło 
gów. ul. Mariana Buczka
3 110890

Motor spalinowy „Diesla" 
marki MWM 18 KM w do­
brym stanie natychmiast 
sprzedam. Tomalak. Bil- 
czew. pow. Ostrów Wlkp 

11325p

INŻYNIER- MECHANIK
(silniki spalinowe, sa­
mochody), języki nie­
miecki - angielski, 13 
lat pracy na kierowni­
czych stanowiskach, 
zmieni posadę. Także 
pół etatu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 15921g.

Matrymoni alne
Panie, Panowie, do lat 60, 
zrtajdą odpowiednich to­
warzyszy życia w Biurze 
Matrymonialnym „Ogni­
sko”, Poznań, Strusia 9. 
Olbrzymi wybór. 15645g

Przystojna absolwentka 
wyższej uczelni pozna kul­
turalnego • pana o żywym 
usposobieniu, lubiącego ta 
nieć i turystykę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla H508p.

Przystojna wdowa z có­
reczką, lat 45 średniego 
wzrostu, posiadająca 2-po- 
kojowe mieszkanie komf. 
pozna pana dobrego cha­
rakteru do lat 50. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 157b5g.

2 
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Niech pan nie będzie taki krótkowzroczny!
Nie widzi pan, jakie korzyści daje nowa Krajowa Loteria 

Pieniężna?... Główna wygrana w I klasie 150.000 zł, w II klasie 
— 400.000 zł. A przy tym małe ryzyko, bo przeszło co trzeci
los wygrywa! K2943

PRZEDSIĘBIORSTWO
SPRZĘTU i TRANSPORTU BUDOWNICTWA 

TERENOWEGO W POZNANIU 
ul. Bałtycka 10 

ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na następujące samochody osobowe:

a) marki „Skoda 11090”
Cena wywoławcza — 22.500.—

b) samochód osobowy marki Tatra - plan
Cena wywoławcza — 42.000.— 

c) samochód osobowy marki Citroen
Cena wywoławcza — 52.500.—

I PRZETARG OGRANICZONY
na:

a) samochód ciężarowy tony marki Chevrolet 
Cena wywoławcza   30.000.—

b) na 10 szt. samochodów ciężarowych o ład.
3 t, marki Zis-5

Cena wywoławcza po 35.000.— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 12 V 1G59 r. o godz. 
10 na terenie przedsiębiorstwa. Stający do prze­
targu winni złożyć w kasie przedsiębiorstwa wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
najpóźniej w przeddzień przetargu. K2958

W O JE W. ZWIĄZEK GMINNYCH SPOŁDZU^NI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
POZNAN, Plac Wolności 18

OGŁASZA PRZETARG 
na przeróbkę instalacji elektrycznej siły 
i światła w gmachu przy PI. Wolności 18.

Ze szczegółowym zakresem robót ora® termi­
nem wykonarfia reflektanci sektora państwo­
wego, spółdzielczego i prywatnego mogą zapo­
znać się w Dziale Budżetowo-Administracyjnym 
w Poznaniu, Plac Wolności 18, pokój 37, od godz. 
8—10.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w sekretariacie WZGS, pokój 29 do drtia 
4. V. 1959 r., godz. 9.

Otwarcie ofert nastąpi 4 V 1959 r., godzina M.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

K2916

MODELE ODLEWNICZE
| OGŁOSZENIA DROBNE h
i«"-.............   , .„Im
Sprzedam samochód Wart­
burg. Pozrfań, Swierczew-
skiego 84 m. 1. 15883g

Z powodu wyjazdu sprze­
dam motocykl Ziindapp 
KS 600 z wózkiem Steib, z 
motorem fabrycznie rfo- 
wym. Pozifań. Mickiewi­
cza 6 m. 1, w godz. od 15 
do 19._________ 14220g
Traktor „Ursus”, motor 
elekt ryczały 10 KW — 1440 
obrotów i motocykl SHL 
125 ccm, w dobrym stanie, 
okazyjnie sprzedam. Ry­
szard Malesa, Bogdan owo, 
poczta Oborniki Wlkp., st. 
kol. Oborniki - Miasto.

16656g

Sprzedam motocykl „IŻ" 
stan idealny. Palewcdziń- 
ski. Września Lenina 12 
m. 2. 15762g

Motocykl WSK po przeje­
chaniu 2.300 km sprzedam. 
Stanisław Czysz, Napaęha- 
nie, poczta Rokietnica, 
pow. Poznań. 15761g

Zamienię 3V« pokoje z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne na dwa mieszka­
nia po 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15945g,

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielrfe na więk­
sze małe dozorstwo nie 
wykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15658g.

wykonują szybko i fachowo
POZNAŃSKIE 

ZAKŁADY ARMATUR P. T. 
Poznań, ul. Koronkarska 10 

teL 23-07, 31-60
K2932

Sprzedam motorower „Sim 
son” w bardzo dobrym 
stanie. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 15767g.

Zamienię pokój z kuch­
nią ze stróżostwem w 
śródmieściu na większe 
bez stróżostwa. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla !5662g.

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” fabrycznie nowy, 250 
ccm, cena 22.500 zł. Cze­
sław Brychcy, Wolsztyn, 
ul. Piątego Stycznia 24.
 11511p

Samochód Hanomag Ku­
rier w dobrym stanie 
sprzedam. Franciszek Kru­
czyński, Nowe Miasto n. 
Wartą pow. Jarocin, Po-

W Puszczykowie pokój
letnikom 
Oferty Biuro

wydzierżawię.

Parcelę z muramd parteru 
wypalonego budynku, ca 
1600 ms, elektr. gaz, woda 
(zezwolenie na odbudowę 
domu jedno lub dwu ro­
dzinnego). Przy dworcu 
Poznań-Wschodrfi sprze­
dam. Informacje: Poznań, 
Czerwonej Armii 53. Obu-

Różne

znańska 42. 15773g

Swier czewskiego 
15668g.

Ogłoszeń, 
’ dla

wie „Lux”. 15937g

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylorfów (olbrzymi 
wybór), welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia dof chrztu, 
wypożycza „Elegancja”, 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 12936g

Motocykl „Jawa 350” do­
tarty sprzedam. Tel.
523-45, Od godz. 14. 15775g

Farbę cementową do pro­
dukcji dachówek i innych 
wyrobów w każdej ilości 
dostarczę. Oferty ... Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15739g.

Dwie krowy jedrta na ocie 
leniu — sprzedam (likwi­
dacja). Poznań. Kościusz-
ki 12. 15777g

Bydgoszcz! Mieszkanie 2- 
pokojowe, komfortowe sa 
modzielne z wygodami, te 
lefonem, centrum, zamie- 
rfię na podobne Poznań. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15672®.

Eksportowy motocykl
WSK 125 ccm nowy nie 
używany sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15742g,

Sprzedam silnik 1 KM to­
karkę (sypialnię używaną). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
15779g.

Nieruchomości

Lokale

Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań. Kraszewskiego 9. 

12978g

Sprzedam plac budowlany 
uzbrojony, powierzchnia 
1701 m’ o dwóch numerach 
hipotecznych w Kaliszu, 
Asnyka 12, dzielnica wil­
lowa. Wiadomość proszę 
kierować: Michał Barań­
ski. Łódź, Pryncypalna 34. 
__________________ 11510p 
Parcelę 1000 ml (pełne 
uzbrojenie) pod budowę 
domku 1-rodzinnegc, przy 
ul. Czechosłowackiej sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 16031g.

W ypożyczalnia elegan­
ckich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu, Poznań, Sikor­
skiego 35 (Wilda). 13387g

Garbowanie, farbowanie, 
uszlachetnianie skór ba­
ranich, nutrii, wykonuje 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

13781g

Aparat dziewiarski au­
striacki „Super-Record” 
z gwarancją — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15745g.

Sprzedam kuchenkę gaz. 
, Junkers” 3-palnika z pie­
karnikiem. Pozrtań. Jac­
kowskiego 40 m. 6 (godz.
16—18). 15750g

Motocykl WFM 125 ccm 
fabrycznie nowy sprze­
dam. Poznań, Pamiątkowa 
8 m. 1 (godz. 13—17)
__________ 15752g

Motocykl BMW 35S ccm. 
Cena 13.000. Stan dobry — 
sprzedam. Mieczkowski
Jarocin. Staszica 10

15753g
Sprzedam motocykl WFM. 
Krotoszyn, ul Rawicka 8, 
od godz. 16. 15755g

Dnia > kwietnia 1959 r. zmarła rfagle namasz­
czona Olejami św. przeżywszy lat 67 moja naj­
droższa żona, nasza ukochana i nigdy niezapom- 
niarfa matka, teściowa, babcia i prababcia śp.

Anna Bernacik
z d. Górzyńska

Pogrzeb odbędzie Się w środę dnia 29 bm. o 
godz. 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.’

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Wawrzyniaka 15 16686g

Drtia 26 kwietnia 1959 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 67 śp

Władysław Za|qc
emeryt P. K. P.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2ł bm 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach

W smutku >o gra żerna
RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 21 16790ł>

Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią i ła-
zienką. 
Oferty

Cena
Biuro

Świerczewskiego 
13331g.

obojętna. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Pokoju, pustego lub ume­
blowanego poszukuję. Ce­
na obojętna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 15184g.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią na większe. (Warunki 
korzystne). Poznań, Strze-
lecka 8 m. 3. 15626g

Poszukuję pokoju z uży-
waniem kuchni. Zwrócę 
koszty remontu.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3. da 15353g.

Poszukuję pokoju z kuch­
nią na wiosce. Zapłacę z 
góry lub udziele pożyczki. 
Kopeć, Polska Wola, pocz-
ta Rzeoiń. H515p

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni 
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuje rów 
rńeż spadkowe Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii

Gospodarstwo 10 ha, upra­
wione rfa bieżąco, oddam 
w dzierżawę zaraz M. 
Grys, Święciechowa, pow.

„Autolnformator” dla ku­
pujących i sprzedających 
pojazdy mechaniczne Ba­
dania techniczne, wyceny, 
informacje i porady. Inż. 
Zdzisław Koczurowski, Po 
znań. Zwierzyniecka 8,
tel. 90-54. 14066g

Leszno, 11324p

26. tel. 87-95. 13332g

Domek 1-rodzinny wolny 
165.000 zł oraz wielki wy­
bór will, parcel, gospo­
darstw, poleca: Metelski, 
Poznań. Czerwonej Armii

Ogród uzbrojony 1200 m!, 
z barakiem, w Gnieźnie, 
sprzedam. Barak nadaje 
się rta mieszkanie. Gniez­
no Dalkoska 17 m. 9

11342p

Zguby

Uwaga! Przed kupnem te­
lewizora poradź się w kon 
cesjonowanej wytwórni 
anten telewizyjnych „E- 
lektronika” — Inż Franci­
szek Ciernioch , Poznań, 
ul. Strzeszyńska 510 teL 
845-72. Specjalność anteny 
wydajne, daleki odbiór. 
Dobra antena telewizyjna

23. 14133g

Parcelę morgową pod do­
wolną zabudowę blisko 
ulicy Dąbrowskiego po 
30.000 zł na dogodnych wa 
runkach spłaty poleca 
Krzesiński, Poznań. Swier
czewskiego 1. 16141g

Kiekrz — parcele budow­
lane ok. 1000 m* blisko Je­
ziora Kier skiego sprzeda- 
je właściciel. Irfformacje: 
Pozrfań, teł. 23-87 (po po-

Dnia 26 IV br. około godz. 
11.30 w drodze z kościoła 
do przystanku autobusowe 
go w Komornikach wzgl. 
w autobusie jadącym do 
Stęszewa zgubiono zega­
rek. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem — poczta Ko­
morniki, PGR, Szreniawa 
— ob. Kórber. 16710g

to dobryobraz. 14979g

Zgubiono legitymację

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Kopaczewska, 
Garbarnia, miasto Słupca, 
Warszawska 32, teł 123 
Pozn.I5511g
Udzielę pożyczki parę ty­
sięcy na gospodarstwo roi 
ne. Napieralska, Polska 
Wola, poczta Rzepiń 
__________ 11516p

łudnlu). 16227g

służbową nr 1204, na na­
zwisko Teresa Ptak, Kro­
toszyn, Piastowska 30.

11331p

Knitax — oryginalne pla- 
tynki i inne części odstą­
pię. Poznań, Marchlew­
skiego 62/12a. 15984g

W dniu 26 kwietnia 1959 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, trwając do ostatnich chwil 
na posterunku lekarskim, nasz najserdeczniejszy 
kolega

dr Zeno!! Łukaszczyk
asystent Szpitala Pow. w Śremie

Cześć Jego pamięci!

KOLEŻANKI I KOLEDZY
Śrem, dnia 27 IV 1959 r.

Dnia 26. 4. 1959 r. zmarł w kwiecie wieku na 
posterunku, nieodżałowanej pamięci, zacny, 
uczciwy kolega

lekarz med.

Zenon Łukaszczyk
lat 32.

Pogrzeb odbędzie się w Śremie w środę dnia 
29. 4. 1959 T. o godz 17.

O tym zawiadamia
REZYD. POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 

WYDZIAŁ ZDROWIA W ŚREMIE

Dnia 25 kwietnia 1959 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadzio przeżywszy lat 76 śp.

Ignacy Strojny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2<> bm. 

o godz. 10 z domu żałoby do kościoła parafialne, 
go Pozrfań—Głuszyna

W głębokim smutku pogrążeni .
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE 

i WNUKI
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. Powóz- 

ki oczekiwać będą o godz. 9 w Głuszynie.
Danowiec, Warszawa.

Dnia 26. 4. 1959 r. zmarł

16678g

dr Zenon Łukaszczyk
lekarz Szpitala Powiatowego w Śremie

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, zdolnego 
lekarza i wzorowego kolegę.

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA

SZPITALA POWIATOWEGO W SREMI1



Budujmy 
szkoły!

Dzięki społecznym fundu­
szom rozpocznie się jeszcze w 
tym roku budowa dwóch szkół 
Tysiąclecia w Poznaniu przy 
ul. Jerzego i Artyleryjskiej. Do 
1966 r. ma powstać 10 szkół- 
pomników. Zależeć to jednak 
będzie głównie od mieszkań­
ców i ich dobrej woli.

Miejski Komitet Frontu Jed 
ności Narodu i Komitet Koor­
dynacyjny Społecznego Fundu­
szu Budowy Szkół m. Pozna­
nia wydali ostatnio odezwę, w 
której zwracają się z prośbą do 
społeczeństwa o deklarowanie 
choćby najmniejszych sum na 
budowę szkół. W dalszym cią­
gu — mimo przybywania rok 
rocznie nowych budynków — 
nauka w niektórych szkołach 
podstawowych odbywa się na 
trzy zmiany. Dlatego też po­
prawa warunków nauki zależy 
w dużym stopniu od każdej 
złotówki złożonej na fundusz 
budowy.

1 i 3 maja przeprowadzi się 
zbiórkę uliczną, z której do­
chód przeznaczony będzie na 
budowę szkół w Poznaniu. Nie 
wątpliwie zbiórka przyczyni 
się do powiększenia społecz­
nych funduszów. A codziennie 
można przekazywać sumy na 
konta w NBP I Oddział Miej­
ski, dzielnicowych komitetów 
SFBS — Nowe Miasto 
1218-9-273, Grunwald 1218-9- 
274, Stare Miasto 1218-9-275, 
Wilda 1218-9-276 i Jeżyce 
1218-9277. (an)

Przygotowania do zajazdu?

2^X7

SwOJJMOMW

Z. Woźniak. Klub sportowy 
„Dżudo” został założony przy 
„Olimpii” — ul. Kantaka. Obowiąz 
kowo trzeba mieć 25 rok życia.

(2013)

Krystyna D., ul. Poznańska. Na­
leży natychmiast złożyć w Zakła­
dach Gazownictwa wniosek o o- 
czyszczenie rur. Jak' nas zawiado­
miły ZG, zlecenie zostanie wy­
konane w krótkim czasie. (1410)

Barbara K., ul. 23 Lutego. List 
Pani wykorzystaliśmy w felietonie 
pt> „Sprawa do... zarejestrowania” 

(2464) 

“Józef Pawełczak — Poznań 11. 
List przekazaliśmy radcy prawne- 
mii?*f2532)

Kwiecień

28 
wiórek

Imieniny
Marka,

Słońce: 
wsch.: g. 4.13 
zach.: g. 18.55

leatry
OPERA — g. 19 „Bal maskowy”; 

POLSKI — g. 19 „Skraj Ruchu” 
(Wieczór Zesp. Klub. ZSP); NOWY 
nieczynny; OPERETKA — 18.30 — 
„Bal w Savoy’u”; SATYRY — nie­
czynny; MARCINEK — 11 „Przy­
gody Koziołka Matołka”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12-30, 15, 17.30 

i 20 „Opowieści Hoffmanna” (ang., 
12 1.); RIALTO — g- 10-30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Siostry” (radź., 16 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Cadet Rousselle” (franc., 12 1.); 
WARTA — g. 10—18 „Lato” (cze­
ski, 18 1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 
13 „Wieczór trzech króli” (radź., 
12 1.); g. 15.30, 18 i 20.15 „Noce Ca- 
birii” (franc.-włoski, 18 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Winna” 
(ang., 18 1.); CZTERNASTKA — g. 
10. < 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wakacje 
z Moniką” (szwedzki, 18 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 14—20 „Nikt 
mnie nie kocha” (węg., 18 1.); WOJ 
SKOWE — g. 17 i 19.30 „Bomba” 
(czeski, 14 1.); MINIATURKA — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „Kobieta w 
oknie” (USA, 18 1.); TĘCZA — g. 
16 „Ostatni ludożercy” (szwedzki, 
16 1.); g. 18 i 20 „Czarujące istoty” 
(franc., 18 1.); SCALA g. 16—20 
„Kochanek o północy” (franc., 18 
I.); OSIEDLE — g. 16—20 „Kapitan 
z Koepenick” (niem., 16 1.); MAL­
TA — g. 16—20 „Niebieski ptak” 
(włoski, 18 1.); HUTNIK — nieczyn 
ne; PIAST — nieczynne; ZNICZ 
(Żabikowo) „Na trasie do Bor- 
deaux” (franc., 18 I.);; RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; FOTO- 
PLASTIKON — od 9—21 „Podróż 
po Europie” — cz. III.

RaHin
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — „Sylwetki

PSS - to nie tylko handel
Omówienie dotychczasowej działalności, zadań na rok bie­

żący i innych aktualnych problemów były głównymi tema 
tami niedzielnego walnego zgromadzenia przestawicieli — 
członków Poznańskiej Spółdzielni Spożywców.

Jak wynikało ze sprawozda 
nia prezesa Zarządu Mariana 
Getlera i przewodniczącego Ra 
dy Nadzorczej Józefa Duchal 
skiego, placówki PSS w Pozna 
niu gospodarowały w roku u 
biegłym znacznie lepiej, niż w 
innych okresach. Do ich rocz 
nego dorobku zaliczyć należy:

@ wyższy niż w latach ubiegłych 
obrót, bo w wysokości 790 
min. zł, który jednakże w 
związku ze spadkiem utargów 
artykułami włókienniczymi i 
pomijaniem spółdzielni przez

0 działalności KPP...
Komisja historyczna KW 

PZPR w Poznaniu organizuje 
konferencję popularno-nauko­
wą poświęconą działalności 
KPP w Wielkopolsce.

Konferencja — na której wy 
głoszone zostaną odczyty n. t. 
1. Powstanie i rozwój poznań- 
sko-pomorskiego okręgu KPP 
(1921—1923 r.) — mgr A. Czu 
biński, 2. PPS lewica w okrę­
gu poznańsko-pomorskim — 
mgr. M. Stański, 3. KPP na 
wsi wielkopolskiej (1933— 
1938) — dr W. Rogala — od­
będzie się dziś 28 bm. o godz. 
10 w sali konferencyjnej KW.

(t)

Staromiejskie kłopoty
IX sesja DRN — Stare Mia 

sto poświęcona była głównie 
gospodarce komunalnej. Nie­
wesołe to sprawy. Jeśli na­
wierzchnia ulic przedstawia 
się jeszcze nie najgorzej, to 
stan chodników jest bezna­
dziejny. W bież, roku Prezy­
dium będzie się więc przede 
wszystkim starać o naprawę 
chodników. Drobne naprawy 
bieżące wykona dzielnicowa 
służba drogowa. Remontem 
kapitalnym rada miejska obej 
mie natomiast 17 ulic. Nie ro- 
zwiąże to jednak całkowicie 
sprawy, gdyż szereg ulic (Gar 
bary, Długa, Strzelecka, Pie­
kary i in.) pozostanie niewy- 
remontowanych. Plan rozbu­
dowy oświetleń przewiduje

kompozytorów”; 17.05 — wywiad 
z prof. dr. J. Sieradzkim; 17.15 — 
kurs jęz. rosyjskiego; 17.30 — muz. 
i aktualn.; 18.15 — skrzynka PZU; 
19.26 wiad. sport.; 19.30 — „Rzeczy 
wistość” — słuch.; 21.15 — muz. 
tan.; 21.25 — reportaż; 21.45 — muz. 
tan.; 22.20 — czego chętnie słucha­
my.

Wiadomości: 6, 7, 8, 16, 19, 21.10 
1 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — muz. po­

pularna z udziałem solistów; 16.45 
pog. pedag.; 16.50 — „Cząstki ele­
mentarne”; 17.05 — na fali me­
lodii; 17.30 — radioexpress; 17.35 — 
aud. aktualna „Głos mają ojcowie 
miasta”; 17.45 — sport; 17.50 — 
aud. dla młodzieży; 18.25 — o pro­
blemach młodzieży: 18.35 — muz. 
i aktualn.; 19 — „Zwierciadło poe­
zji”; 19.30 — koncert chóru Rozgł. 
Wrocł. PR; 19.50 — mel. tan.; 20.27 
kronika sport, i wyniki Totaliz. 
Sport.: 20.40 — opera w przekroju 
— „Zaczarowane koło”: 21.40 — 
tnuz. tan.; 22.05 — „O czym pisze 
prasa literacka”; 22.15 — „Jego 
największa miłość”; 23.23 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 20, 22 i 23.50.

Telewizia
nieczynna

Wystawy
CBWA — Odwach — Wystawa 

malarstwa Anieli Kubicz, Zenona 
Kaczmarkiewicza oraz Jadwigi i 
Edmunda Łubowskich — g. 10—18.

Cyrk
CYRK „POZNAN” — g. 19 (obok 

Stadionu im. 22 Lipca).

Dyżury pełnia:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chir. i wewn. — ul. 
Długa 1/2, tel.40-04; APTEKI:
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Kraszewskiego 12, Ry 
nek gródecki 1, 23 Lutego 18, Głó­
wna 53.

Poznański Zarząd Handlu przy 
przydziale wielu atrakcyjnych 
artykułów był o 1,4 proc, 
mniejszy od ustalonego w na­
rodowym planie gospodar­
czym;

• przeszło dwukrotnie większy 
niż w roku 1957 zysk w kwo­
cie prawie 15 min. zł i blisko 
19 min. zł przekazano do Skar 
bu Państwa z tytułu akumula­
cji;

© 9.775 tys. zł z tytułu różnych 
podatków i świadczeń, odpro­
wadzonych do budżetu tereno 
wego i około 12 min. zł, wy­
datkowanych w ciągu roku na 
inwestycje;

• dalsze zmniejszenie mank i 
kosztów oraz rozwinięcie u- 
sług dla członków spółdzielni.

Dużą aktywność wykazał 
Dział Społeczno-Samorządo- 
wy, który znacznie rozszerzył 
usługi, świadczone dla człon­
ków Spółdzielni. Dzięki temu 
Poznańska Spółdzielnia Spo­
żywców była inicjatorem sze 
regu akcji, przejętych później 
przez inne placówki „Społem" 
w Polsce i przoduje w organi­
zowaniu dla kobiet różnego ro 
dzaju kursów i pogadanek, m. 
in. na temat racjonalnego ży­
wienia, czy zwalczania cho­
rób.

Tak więc, dzięki dobrej pra 
cy Zarządu i Rady Nadzór- 

wzbogacenie staromiejskich u 
lic o 214 punktów świetlnych.

Żle jest w dzielnicy z higie 
ną. Wprawdzie powiększa się 
tabor MPO (przed MTP otrzy 
mamy jeszcze 6 wozów bezpyl 
nych, 5 tys. pojemników, 3 po 
lewaczki, 5 wozów do zmywa 
nia i 7 autozamiataczek), pla­
nuje się zwiększyć częstotli­
wość wywozu śmieci do 5 dni, 
a ostatnio przystąpiono 
do mechanicznego zmywania 
i zamiatania ulic nocą, ale 
wszystko to nie da spodziewa 
nych rezultatów dopóki spra­
wy sanitamo-porządkowe nie 
będą interesować ogółu miesz 
kańców. Kilka słów o zieleni. 
Kwietniki zostaną założone na 
pl. Wielkopolskim i pl. A. Mic 
kiewicza. Ukończy się prace 
przy Parku Lubuskim (obok 
Opery). W tym roku powstanie 
nowy park przy ul. Towaro­
wej (na miejscu cmentarza).

Co robić? Zdaniem radnych 
m. in. należy zobowiązać 
przedsiębiorstwa, które prowa 
dzą pracę naruszającą nawierz 
chnię ulic i chodników do za­
płaty kosztów naprawy. Drogo 
mistrzom można by dać upra­
wnienia do nakładania man­
datów. Inna sprawa, to wy­
stąpienie do Prezydium RN 
m. Poznania o budowę łaźni.

(ak)

Kwiecień 
miesiącem 

haseł

Nie dłubcie 
w nosie 

choćby najwytworniej!
(Nadesłał: W. H.)

Skraj ruchu
Tak zatytułował klub stu­

dencki „Od nowa“ wieczór 
swoich zespołów urządzany 
dziś o godz. 19 w Teatrze Pol- 
kim. Publiczności zaprezentu­
ją się: Studencki Teatr Dra­
matyczny, „Pro musica“, Te­
atr Trójkątnej Scen", The Mo 
dem Swingers — zespół jazzo 
wy J. Miliana.

W programie: „Wiersze we 
krwi" J. Tuwima, opera ka­
meralna „Ważka" Z. Szosta­
ka, wiersze poetów z „Wierz- 
baka", „Obłok w spodniach" 
W. Majakowskiego. Bilety na 
tę 'mprezę sprzeda je kasa Te 
atru Polskiego w godzinach 
10—13 i 16—19. , (mi) 

czej, PSS uzyskała lepsze wy 
niki, niż pokrewne przedsię­
biorstwa w innych wojewódz­
twach, jednakże na skutek tru 
dności, zwłaszcza w zaopatrzę 
niu nie wypracowała zamierzo 
nego zysku i akumulacji. Nie­
dostateczne przystosowanie pro 
dukcji do potrzeb rynku powo 
duje, że w sprzedaży nadal od 
czuwa się brak wielu artyku­
łów sezonowych: firanek z me 
tra, podszewki, bielizny, swe 
trów, szklanek, talerzy, czy 
naczyń emaliowanych. Sama 
Spółdzielnia już od miesięcy 
stara się o około 100 pracow­
ników, jednakże napotyka na 
trudności ponieważ warunki 
płac dla sprzedawców nie są 
jeszcze zbyt zachęcające.

Zamierzenia na rok bieżący 
są ambitne i przewidują zwię 
kszenie obrotów w detalu do 
863 min. zł i wypracowanie 
zysku w kwocie ponad 15 min. 
zł.’ W planach przewiduje się 
również organizowanie kursów 
i pokazów na peryferiach i w 
zakładach pracy i dalsze roz­
wijanie punktów usługowych.

W czasie zebrania dokonano 
podziału zysku i przyznano z 
niego: 1.780 tys. zł na zwroty 
dla członków (w tym 850 tys. 
zł na dopisy do udziałów), o- 
koło milion złotych na fun­
dusz pracowniczy i 250 tys. 
zł na budowę szkół.

W. przyjętej uchwale walne 
zgromadzenie postanowiło m. 
in.. wprowadzić zwroty dla 
członków od zakupów towa­
rów w bufetach i stołówkach, 
lepiej zaopatrywać sklc 
ryferyjne w wędliny i wyro­
by garmażeryjne, uruchomić 
samoobsługowe punkty pral­
nicze i zobowiązało kierowni 
ctwo PSS do poczynienia usil­
niejszych starań w Poznań­
skim Zarządzie Handlu, który 
prawie nie przyznaje PSS loka 
li z nowego budownictwa.

(1)

Lech przodownikiem
Być może zbliżający się szybkimi — 7-milowymi krokami kolar­

ski Wyścig Pokoju oderwie na kilkanaście dni uwagę kibiców 
od rozgrywek piłkarzy. Na razie jednak piłka nożna bezapelacyjnie 
króluje na naszych boiskach, ściągając na mecze dziesiątki tysięcy 
widzów. O popularności tej dyscypliny najlepiej świadczy fakt, 
iż ostatnie spotkania naszej ekstraklasy piłkarskiej oglądała rekor­
dowa liczba — 180 tysięcy widzów. Dotychczas w ciągu rozgrywek 

przez stadiony I-ligowców przewinęło się około 800 tysięcy osób. 
W II lidze, w grupie północnej, zanotowano v niedzielę na meczach 
ponad 70 tys. widzów.

LECHICI NA CZELE
Drużyna Lecha po zwycięstwie 

nad lokalnym rywalem — Olimpią 
3:1 (3:1) znajduje się nadal na cze 
le tabeli. Mecz nie stał na nad­
zwyczajnym poziomie. Oba zespo­
ły tylko do przerwy popisały się 
niezłą grą. Pierwsze 45 minut upły 
nęło na emocjonujących akcjach. 
Zanotowaliśmy kilka ładnych za­
grań 1 celnych strzałów, z których 
padły 4 bramki. Strzelcami ich by­
li: Gensler — 2 i Gogolewski — 1 
dla Lecha, a dla Olimpii jedyny 
punkt zdobył Kalet, który dobił 
strzał Adriana. Pozycja Lecha na 
czele tabeli nie jest pewna, gdyż 
po piętach depcze kolejarzom po­
siadająca taki sam, jak poznania­
cy dorobek punktowy Odra — Opo 
le. Pewne wyjaśnienie sytuacji po 
winna przynieść nadchodząca nie­
dziela piłkarska. Lechici będą go­
ścili u siebie bardzo groźny zespół

Najważniejsze...
najkrócej

• Mistrzem Polski w koszyków­
ce juniorek została Gwardia (War­
szawa). Wicemistrzostwo zdobyły 
koszykarki Energetyka (Poznań). 
Mistrzostwo Polski w koszykówce 
juniorów zdobyła Olimpia (Gru­
dziądz).

• W niedzielę zakończony został 
szermierczy turniej w Novarze 
Zwyciężył Węgier Horwath nie po 
nosząc w finale porażki Drugim 
był Polak Pawłowski — 7 zwy­
cięstw.

• Zwycięstwo w dorocznym bie­
gu przełajowym (3.400 m) o Puchar 
IKP w Bydgoszczy przypadłe tym 
razem w udziale K. Zimnemu (Le­
chia Gd.) — przed Jochmanem (Za 
wiszą) i Ożogiem (Wawel). W bie­
gu na 2.000 m zwyciężył Zb. Ory- 
wał (Warta).

Pewnego dnia kilku panów za­
częło wymierzać podwórko. Jeden 
z nich powiedział: „To trzeba bę­
dzie wyburzyć”, a drugi dodał: „A 
tu najlepsze będzie miejsce na szo 
pę”. Dzieci zbite w ciasną gromad 
kę patrzyły nieco wystraszone. Jak 
to dzieci. Gorzej, że na owych ob­
cych panów patrzyli z obawą rów­
nież zupełnie dorośli przedstawicie 
le kierownictwa i komitetu rodzi­
cielskiego Szkoły Specjalnej nr 1 
przy ul. Strusia 12.

Kiedy „urzędowi” panowie — re 
prezentujący ponoć przedsiębior­
stwo energetyczne — odeszli, de­
legacja szkoły specjalnej odwiedzi 
ła naszą redakcję. Jak się z jej 
relacji okazało, przedsiębiorstwo, 
nie wiadomo z czyjego zezwolenia, 
zamierza zabrać szkole ogródek i 
część boiska, aby terenem tym po­
większyć plac, przeznaczony na bu 
downictwo mieszkaniowe.

Wprowadzenie w czyn tych za­
mierzeń pozbawiłoby dzieci możli-

maiło iet
• Na walnym zgromadzeniu 

członków Oddziału Poznańskie­
go Polskiego Towarzystwa Eko 
nomicznego wybrano nowe wła 
dze zarządu. Prezesem został 
— prof. dr Zbigniew Zakrzew­
ski.

• Coś dla panów. Dział Spo- 
łeczno-Samorządowy PSS roz­
poczyna kurs gotowania dla... 
mężczyzn. Nareszcie i mężczyź­
ni nauczą się przyrządzania roz 
maitych potraw. Pierwsze spot­
kanie kulinarne odbyło się 24 
bm. o godz. 18 w stołówce przy 
ul. Matejki 50, a zapisy przyj­
muje PSS przy ul. Grunwaldz­
kiej, barak 5 (pokój 8) w godz. 
od 8—14. (an)

INFORMUJEMY
• Grupt Swantewit — dziś godz. 

18 w klubie MPiK wieczór lite­
racki. Utwory J. Rynowieckiego i 
W. Zegalskiego. • Egzaminy 
wstępne na Zawodowe Studium 
Pedagogiczne przy WSR — w poło­
wie lipca. Nauka — jeden rok. 
Kandydaci po wyższych studiach 
mogą się zgłaszać (ul. Dąbrowskie­
go 159) — do końca bm. Nauczy­
ciele, przyjęci na studium, otrzy­
mają płatny urlop okolicznościo­
wy. (eh)

Brawo dĘbieckie „lokomotyw)"!

Śląska Wrocław. Mecz kolejarzy z 
wojskowymi zapowiada się bardzo 
atrakcyjnie a ewentualne zdobycie 
przez nasz zespół punktów może 
mieć duży wpływ na dalsze ko­
leje rozgrywek.

CALISIA 
W DOBREJ FORMIE

Nie jest wykluczone, że Lechowi 
z pomocą przyjdzie Calisia, która 
wyjeżdża uo Opola, gdzie zmierzy 
się ż Odrą. Kaliszanie mają dość 
poważne szanse na wywiezienie z 
Opola choćby punktu, co „ustawia 
loby” w dużym stopniu drużynę 
lechitów. Jak wiemy z ostatnich 
doniesień, piłkarze kaliscy znajdu­
ją się w niezłej formie, a w ubie­
głą niedzielę pokonali oni bydgo­
skiego Zawiszę 1:0 (0:0).

NAPASTNICY 
PILNIE POTRZEBNI

O meczu warciarzy już pisali­
śmy. Wiadomo, że zakończy' się on 
wynikiem bezbramkowym. Znów 
podczas meczu z Arkonią obnaży­
ły się braki warciarzy których 
najsłabszą formacją jest, jak zwy­
kle, atak. Jeżeli formacja ta nie 
poprawi się, to nie można nawei 
marzyć o sukcesach.

Oto wyniki pozostałych spotkań 
w grupie północnej: Polonia W-wa 
— Odra 1:4, Piast N. Ruda — Po­
lonia Gd. 1:2. Pomorzanin — Śląsk 
2:4.

TABELA
1. Lech 6 10 10:3
2. Odra 6 10 13:5
3. Śląsk 6 9 13:6
4. Arkonia 6 8 7:4
5. Warta 6 7 5:4
6. Calisia 6 7 8:6
7. Polonia Gd. 6 6 7:7
8. Polonia W. 6 5 7:10
9. Olimpia 6 5 8:11

10. Zawisza 6 2 3:7
11. Pomorzanin 6 2 7:15
12 Piast 6 1 4:14

wości korzystania z rekreacji B* 
świeżym powietrzu z powodu nieu­
chronnego zanieczyszczenia tere­
nu i grożącego niebezpieczeństwa. 
Wiadomo — budowla, to — lecące 
na głowę cegły, gruz, kurz itp. — 
Może i o tym warto przypomnieć, 
iż z takiego właśnie stanu powo­
jennego — dzieci wraz że swymi 
rodzicami oczyściły własnymi rę­
kami ogródek i boisko.

Jak nas poinformowano w in- 
speatoracie oświaty — miejskie 
władze szkolne nie wydały zezwo­
lenia na tę budowę. Co więcej — 
nawet słowami nie wyrażały apro 
baiyk przeciwnie: gorąco przeciw 
temu protestują. Podobnie bez par 
donu pominięto w tej sprawie p. 
Jarantowskiego — kierownika od­
działu szkolnictwa specjalnego 
przy poznańskim kuratorium. Zgo­
dnie z jego opinią — w wypadku 
rozpoczęcia na terenie szkolnym 
budowy — szkołę specjalną, miesz­
czącą 200 dzieci, największą i naj­
lepiej wyposażoną tego rodzaju pla 
cówkę w Poznaniu, trzeba byłoby 
zamknąć lub przenieść. Ale... — 
gdzie?

Jak dotąd, nie udało się nam u- 
stalić, kto zezwolił na tę budowę. 
W każdym razie wymienione miej­
skie władze oświatowe nie zostały 
o tym poinformowane i nie miały 
okazji wyrazić swego zdania.

Naszym zdaniem, sprawa wyma­
ga wyjaśnienia, zanim cokolwiek 
się wyburzy i cokolwiek zacznie 
stawiać. (wch)

Jarzeniówki i neony dla stacji 
benzynowych

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowy­
mi przystąpi wkrótce do od- 
nowienia wszystkich stacji 
benzynowych. Stacje pracujące 
w dzień i w nocy otrzymają je­
szcze przed MTP jarzeniowe 
światła. W pierwszej kolejno­
ści „innowacje” te przeprowa­
dzi CPN na terenie Poznania, a 
później w województwie.

CPN planuje ponadto zało­
żyć dwa kolorowe neony dla 
stacji benzynowych przy ul. 
Nowowiejskiego (róg Krętej) 
oraz Topolowej. (kam)

W grupie południowej prowadzi 
Wawel Krak, przed sosnowiecką 
Stalą.

POD ZNAKIEM DERBÓW
Niedzielne spotkania w I lidze 

upłynęły pod znakiem lokalnych 
derbów. Miały one duże znaczenie 
ze względu na zbliżający się mecz 
z NRF. Kapitan związkowy PZPN 
— Krug ma ustalić w najbliższych 
dniach skład kadry na to spotka­
nie. Selekcjoner nie będzie miał 
jednak łatwego zadania, gdyż ka- 
drowicze w dalszym ciągu nie znaj 
dują się w dobrej\ formie. Jedynie 
bombardierzy z Zabrza zaprezen­
towali się bardzo dobrze w meczu 
z bytomską Polonią. Bramka Gro­
nowskiego z Lechii Gdańsk nadal 
nie zdobyta. Oto wyniki: Legia — 
Gwardia 0:0, Polonia Bydg. — 
Ruch 3:1, Pogoń — ŁKS 1:1, Cra- 
covia — Wisła 0:1, Lechia — Gór­
nik R. 1:0, Górnik Z. — Polonia 
Byt. 2:0. Po szóstej kolejce roz­
grywek prowadzi Górnik Zabrze 
przed Lechią, Polonią Bydg. i Le­
gią. Outsiderami na razie są Ruch 
i Cracovia.

*
W poznańskiej lidze wojewódz 

kiej padły następujące rezultaty: 
Polonia P. — Kolejarz Kępno 2:0, 
Lech — Polonia N. T. 4:3, Polonia 
1 — Warta 2:1, Obra — Prosną 0:0, 
Górnik — Zjednoczeni 2:1, Polonia 
Ch. — Dyskobolia 1:2. Po czterech 
kolejkach spotkań prowadzi Polo­
nia P-ń przed Polonią Leszno.

Wł. Of.

Z Poznania
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• Kajakarze i wioślarze poznań­
scy otworzyli uroczyście w nie­
dzielę sezon letni. U kajakarzy 
otwarcia dokonał prezes Związku 
Okręgowego — Kulczak. Atrakcją 
oyły biegi 10-osobowych kanady­
jek na trasie około 1000 m. Zwy­
ciężyła osada Warty przed Olim­
pią. Uroczystości otwarcia sezonu 
u wioślarzy na przystani KW-04 
dokonał prezes Giitler. Po złożeniu 
przyrzeczenia przez zawodników 
odbyła się defilada lodzi.

• Mistrzami Wielkopolski w 
dźwiganiu ciężarów zostali: w wa­
dze koguciej Glinkowski Chodzież , 
— 215 kg (w trójboju), piórkowej ; 
— Bednarek Września — 235 kg, ' 
lekkiej Poprawa Krotoszyn — 242.5 
kg, średniej — J. Kubel Krotoszyn 
— 250 kg. półciężkiej — Walkowiak 
P-ń — 280 kg, lekkociężkiej — Haj­
duk P-ń — 307,5 kg i w ciężkiej — ' 
Rusin Chodzież — 290 kg. (O)
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